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Z obrad DY MIEJSKIEJ 
W dniu 27 lutego 2003 roku radni miej­

scy spotkali się na sesji rady w Urzędzie 

Miejskim i debatowali według wcześniej 
ustalonego porządku obrad. Obrady te zdo­

minował temat budżetu na rok 2003. 

Mimo że temat był naprawdę bardzo trud­
ny, niemniej radni będąc po trzech miesiącach 
pracy nad projektem budżetu i zmianami do 
niego, zagłosowali jednogłośnie nad jego przy­
jęciem. Trudno było oczekiwać czegoś innego, 
przecież projekt tego budżetu, nic dość że opra­
cowany przez inny skład, to zgłoszony do 
Regionalnej Izby Obrachunkowej jeszcze w 
2002 roku. 

Oprócz tego punktu do najważniejszych 
należały: 

Przyjęcie zadań inwestycyjnych i remon­
towych do realizacji w roku 2003. 

Podjęcie uchwały w sprawie Gminnego 
Programu Profilaktyki i Rozwiązywania Pro­
blemów Alkoholowych na rok 2003. 

Uchwalenie ramowego programu działania 
Rady Miejskiej oraz kierunków działań dla roz­
woju gospodarczego gminy Sułkowice w okre­
sie IV kadencji. 

Podjęcie uchwały w sprawie: zmiany 
uchwały Nr Il/4/02 Rady Miejskiej w Sułko­
wicach z dnia 28 XI 2002 r. w sprawie ustale­
nia składów osobowych komisji. 

Podjęcie uchwały w sprawie uchwalenia 
Statutu Zespołu Placówek Oświatowych 
w Krzywaczce. 

Podjęcie uchwały w sprawie zmian w Sta­
tucie Osiedla i Statutach Sołectw. 

Podjęcie uchwal w sprawach: 
- wystąpienia z wnioskiem o dofinansowa­

nie budowy chodników w miejscowościach 
Rudnik, Harbutowice, Sułkowice, Biertowice 
w ramach programu inicjatyw samorządowych 
wspólnie z Zarządem Dróg Wojewódzkich w 
Krakowie, 

- zabezpieczenia środków w budżecie 2003-
2005 na realizację chodnika w miejscowości 
Harbutowice gmina Sułkowice, 

- zabezpieczenia środków w budżecie 2003-
2005 na realizację chodnika w miejscowości Suł­
kowice gmina Sułkowice, 

- zabezpieczenia środków w budżecie 2003-
2005 na realizację chodnika w miejscowości Rud­
nik gmina Sułkowice, 

- zabezpieczenia środków w budżecie 2003-
2005 na realizację chodnika w miejscowości Bier­
towice gmina Sułkowice. 
Interpelacje, wnioski radnych - odpowiedzi 

Zapytania i wolne wnioski 
W toku obrad wiele uwagi radnych a nawet 

kontrowersji dostarczyły poprawki w Statucie 
Rady Osiedla, rad soleckich i ordynacjach wy­
borczych do tych jednostek pomocniczych. 
Radni na czele z panią Biernat nie mogli zrozu­
mieć, że o wyborze sołtysa w sytuacji, gdy 
kilku kandydatów osiągnie ten sam wynik, za­
decyduje losowanie przeprowadzone przez 
komisję wyborczą. Po wystąpieniu pani sekre­
tarz Urzędu Miejskiego radni opowiedzieli się 

za zmianami w zapisie w tych dokumentach, 
że o wyborze sołtysa lub przewodniczącego 
Rady Osiedla zadecyduje losowanie po drugiej 
turze wyborów. Na marginesie dodam tylko, że 
również w przypadku wyborów do rad istnieje 
zapis, że wybór radnego może odbyć się w 
wyniku glosowania, gdy dwóch lub więcej kan­
dydatów osiągnie ten sam wynik punktowy. 

W punkcie przedostatnim,jak zwykle, rad­
ni najpierw wysłuchali odpowiedzi burmistrza 
na zadane na poprzedniej sesji pytania. Były 
to informacje dotyczące tematów, które przed­
stawiłem w poprzednim numerze „Klamry". 
Następnie burmistrz poinfo1mowal zebranych 
na temat podjętych działań związanych ze 
współpracą zagraniczną gminy z francuską miej­
scowością. Zwrócił przy okazji uwagę jak waż­
na jest taka współpraca, wymieniając sąsiednie 
gminy i ich doświadczenia w tej dziedzinie. 

W dalszej części tego punktu radni zgłosili 
kilka interpelacji, które przedstawiam poniżej. 

radna Góralik - sprawa przebudowy wejścia 
do budynku BSR w Sułkowicach i przystosowa­
nia go dla osób niepełnosprawnych oraz sprawa 
świadczenia usług dla szerszego grona klientów 
w powstającym Centrum Rehabilitacji, 

radny Latoń - sprawa dewastacji lasów na 
terenie gminy i kompleksowa kontrola placów 
i placówek handlowych, które oferują wyroby 
opa1ie na gałązkach jodły, 

radny Przała wniosek o wycięcie przy­
drożnych topól w rejonie Rudnika na granicy z 
Jawornikiem, 

radny Łaski - pytanie o możliwość umo­
rzenia długu sekcji piłki ręcznej KS Gościbia 

Punkt ostatni został zdominowany przez 
pana Władysława Piątkowskiego, który nakre­
ślił beznadziejną wręcz sytuację finansową klu­
bu. Sytuacja ta wynikła z wycofania się w środ­
ku sezonu sponsora strategicznego. \V swojej 
wypowiedzi poinformował zebranych o ogro­
mie prac włożonych w rozwój sportu na tere­
nie gminy i zapewnienie dalszej owocnej pracy 
pod warunkiem pełnego zrozumienia sytuacji i 
pomocy w rozwiązaniu problemu. Zarówno 
radni jak również organ wykonawczy szukali 
drogi wyjścia z impasu, wskazując na takie lub 
inne rozwiązania. Po ciekawej dyskusji doszli 
do konsensusu i zaproponowali, aby dług sek­
cji został spłacony z budżetu sekcji roku 2003. 
Kolejną sprawą była propozycja inwestorów, 
którzy chcieliby wyłożyć pieniądze i zainwe­
stować je w remont i modernizację obiektów 
sportowych przy gimnazjum. Sprawa ta zo­
stała odłożona do rozpatrzenia przez odpowied­
nie komisje i bę_dzie przedmiotem dalszej dys­
kusji. Po dyskusji głos zabrał jeszcze pan 
Krzysztof Trojan radny powiatowy przed­
stawiając zakres podjętych działań sugerowa­
nych przez radnych na poprzedniej sesji oraz 
informacje na temat pracy radnych powiato­
wych z terenu gminy. 

Przewodniczący Rady Miejskiej 
w Sułkowicach 
Piotr PUŁKA 

3 

ILE KOSZTUJE NAS 

RADA? 
W związku z ukazaniem się w „Dzienniku 

Polskim" informacji na temat wydatków pono­
szonych przez podatnika na utrzymanie wła­
dzy lokalnej pragnę_ przybliżyć mieszkańcom 
naszej gminy, ile pieniędzy przeznaczonych jest 
w budżecie gminnym na te wydatki. 

Po nowelizacji przepisów regulujących licz­
bę radnych dla naszej gminy koszty takowe 
powinny zmaleć. I tak też się stało. Mimo 
mylnych informacji budżet Rady Miejskiej 
został zmniejszony w planie na 2003 rok o 
ponad 20 tysięcy złotych. Przypomnę tylko, 
że w budżecie na rok 2002 zaplanowano wy­
datki na utrzymanie Rady na poziomie 87 500 
zł, z czego wydatkowano 52 420 zł. Budżet na 
ten rok opiewa na kwotę 61 500 złotych i jest 
to dopiero plan wydatków. Na kwotę tą skła­
dają się między innymi wydatki osobowe (die­
ty radnych) jak również koszty związane z 
delegacjami na szkolenia, zakupy i usługi oraz 
na nagrody samorządowe. 

Szkoda, że prasa jako ogromna siła i źródło 
dobrej wiedzy nie do końca przekazuje nam 
prawdę. 

Piotr PUŁKA 

Szanowni Państwo! 

Ze względu na trudną sytuację materialną 
zwracamy się z serdeczną prośbą do firm, 
wszystkich ludzi gotowych nieść pomoc po­
trzebującym o wsparcie finansowe. 

Nasz syn Rafał Puchała, uczeń ZSZ i LO 
Sułkowice, cierpi od kilku lat na białaczkę. Obec­
nie przygotowywany jest do przeszczepu 
szpiku kostnego. Zabieg, z którym wiążemy 
wielkie nadzieje, jest jedyną szansą na powrót 
naszego syna do zdrowia. 

Do tej pory radziliśmy sobie finansowo, 
ale nie jesteśmy w stanie udźwignąć kosztów 
związanych z leczeniem. Wierzymy, że pomi­
mo trudnej sytuacji, w jakiej znajdujemy się 
wszyscy, zdołamy z pomocą Państwa zebrać 
potrzebne środki na wpłatę do Fundacji Przy­
jaciół Dzieci z Chorobą Nowotworową „Wy­
spy Szczęśliwe". 

Będziemy ogromnie wdzięczni za każdą 
drobną wpłatę_. 

Dziękujemy 

Bogumiła i Mieczysław Puchałowie 

\\'piaty gotówkowe lub przelewy prosi­

my kierować na konto: 

Fundacja Przyjaciół Dzieci z Chorobą 

Nowotworową „Wyspy Szczęśliwe" 

PKO BP I O/Kraków 

10202892-164294-270-1-111 

(prosimy dopisać: Rafał Puchała) 
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UCHWAŁA BUDZETOWA 

RADY MIEJSKIEJ W SUŁKOWICACH 
Nr Vl/25/03 z dnia 27 luty 2003 r 

na 2003 rok 

Na podstawie art. l 8 ust.2 pkt. 4 i pkt. 9 lit c id i pkt. IO ustawy z dnia 8 
marca 1990r. o samorządzie gminnym ( jednolity tekst DZ.U. Nr 142 poz. 1591 z 
200 l r. oraz art. 109, 116,124 ust.I i 2, art.128 ust.2, art.134 ust.3 i 4, art.135 ust.2 
ustawy z dnia 26 listopada 1998r. o finansach publicznych (Dz.U. Nr 155 z 1998 r. 
poz. 1014 z późn. zm.) 

Rada Miejska w Sułkowicach uchwala co następuje 

* l 
Ustala się dochody budżetu gminy na 2003 r. w wysokości 
zgodnie z załącznikiem Nr I do niniejszej uchwały. 

§2 
Ustala się wydatki budżetu gminy na 2003 r. w wysokości 
zgodnie z załącznikiem Nr 2 do niniejszej uchwały. 

*3 

17.831.779 zł 

19. 735.505 zł 

Ustala siq deficyt budżetu w wysokości 1.903. 726 zł 
Ustala się wolne środki w wysokości 878.726 zł 
Spłatę pożyczek z WFOŚ w wysokości 625.000 zł 
Zaciąga si� pożyczk� w WFOŚ w wysokości 1.650.000 zł 
Przychody i rozchody budżetu określa załącznik Nr 3 do niniejszej uchwały. 

*4 

I. Dochody ustalone w § ł obejmują dotacje celowe na zadania z zakresu 
administracji rządowej zleconych gminie i zadania z porozumień pomic;dzy jednostkami 
samo,~,ądu terytorialnego w wysokości 1.290.700 zł 
zgodnie z załącznikiem Nr 4,5,6 
2. Wydatki ustalone w § 2 obejmują wyodrębnioną kwotę na realizację zadań z zakresu 
administracji rządowej zleconych gminie i zadania z porozumiei\ między jednostkami 
samorządu terytorialnego 
w wysokości 1.290. 700 zł 
zgodnie z załącznikiem Nr 4,5,6 

§5 
Ustala sią zakres i kwoty dotacji podmiotowych w wysokości 
zgodnie z załącznikiem Nr 7. 

§6 

Ustala siq plany przychodów i wydatków: 
a) Zakładu budżetowego zgodnie z załącznikiem Nr 8 

498.222 zł 

c) Gminnego Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej zgodnie 
z załącznikiem nr 9 

*7 

Ustala się dochody w wysokości 150.000 zł 
z tytułu wpływów z innych opiat stanowiących dochód j.s.t. na podstawie ustaw i 
wydatki związane z realizacją zadań określonych w Gminnym Programie Profilaktyki i 
Rozwiązywania Problemów Alkoholowych w wysokości 180.000 zł 
zgodnie z załącznikiem Nr I O. 

§ 8 
Przyjmuje się prognozę_ kwoty długu publicznego dotyczącego zaciągniętych pożyczek 
długoterminowych zgodnie z załącznikiem Nr 11. 

§9 
W wydatkach ustalonych w § 2 określa się kwotę na finansowanie zadań 
inwestycyjnych w wysokości 5.410.341 zł 

zgodnie z załącznikiem Nr 12. 

§ IO 
Wyodrębnia się w ramach budżetu gminy środki do dyspozycji 
jednostek pomocniczych w ramach działu O I O - Rolnictwo i łowiectwo 
rozdział O I 095 - Pozostała działalność w wysokości 40.500 zł 
zgodnie z załącznikiem Nr 13. 

§ 11 
Ustala si� rezerwy budżetowe w wysokości 
wlym: 
a) ogólną rezerwę na wydatki nieprzewidziane w wysokości 
b) rczc1wą na wydatki inwestycyjne w wysokości 

§ 12 
Upoważnia sią Burmistrza Gminy do: 

125.563 zł 

65.563 zł 
60.000 zł 

Zaciągania zaplanowanych w przychodach budżetu kredytów i pożyczek, z których 
obciążenia nic przekroczą prognozowanych wielkości zadłużenia określonych w 
załączniku Nr.11 
Samodzielnego zaciągania zobowiązań do wysokości określonej w § 2 i załączniku 
Nr 2 do uchwały. 
Spłaty zaplanowanych w rozchodach budżetu rat pożyczek do kwot określonych w 
załączniku Nr.3 oraz spłaty związanych z nimi odsetek 
Zaciągania kredytów i pożyczek na pokrycie występującego w trakcie roku 
niedobom budżetowego do maksymalnej wysokości 400.000 zł, 
Lokowania w trakcie realizacji budżetu czasowo wolnych środków budżetowych 
na rachunkach w innym banku niż bank prowadzący obsługę budżetu 
Dokonywania zmian w budżecie gminy polegających na dokonywaniu zmian w 
planie wydatków z wyjątkiem przeniesień wydatków mit,dzy działami 
dotyczących zarówno działalności bieżącej jak i zada{1 inwestycyjnych 
Przekazywania kierownikom jednostek budżetowych uprawnień do dokonywania 
przeniesień w planowanych wydatkach w granicach działu klasyfikacji budżetowej. 

§ 13 
Wykonanie uchwały powierza się Burmistrzowi Gminy. 

§ 14 
Uchwala wchodzi w życic z dniem podj1,cia z mocą obowiązującą od I stycznia 
2003 r. i podlega 
ogłoszeniu w Dzienniku Urzędowym Województwa Małopolskiego oraz na tablicy 
ogłoszeń Urzędu Gminy. 

Przewodniczący Rady Miejskiej 
Piotr Pulka 

Załącznik nr I do uchwaźv nr VI/25/03 
Rady Miejskiej w Sułkowicach z dnia27.02.2003 r. 

Plan dochodów budżetu Gminy Sułkowice na rok 2003 wg działów i źródeł 
KL Plan2003 

020 Leśnictwo 900 

02001 Gospodarka leśna 900 
Dochody z najmu i dzierżawy składników 900 
majątkowych 

400 Wytwarzanie i zaopatrywanie w energię elektryczną 811000 
gaz i wodę 

40095 Pozostała działalność 80 ooo 

OlrLymane spadki. zapisy. darowizny w postaci 80 000 
picniqżncj 

600 Transport i laczność 169 486 

60016 Drogi publiczne i inne 169 486 

Dotacje cel.z budż.państwa na real. inwcst 169 486 
700 Gosoodarka mieszkaniowa 665 500 

70005 Gosoodarka !!runiami i nieruchom. 665 500 

Wpływy z opłat za zarząd, użytkowanie i użytkowanie 15 000 
wiecZYste nieruchomości 
Dochody z najmu i dzierżawy ,składników 340 000 
Wpłaty z tut.odpłatnego nabycia orawa własn. 310 500 

750 Administracja publiczna 148 679 

75011 Urzędy wojewódzkie 88 500 
Wotywy z opiaty admin.za czynności urz1,dowe IO 500 
Dotacje celowe 78 000 

75020 Starostwa oowiatowe 21 010 

Wpływy z różnych opłat 500 
Dotacje celowe otrzymane z powiatu na 20 510 
zadania beżącc na podstawie porozumień 

75023 Urzędy gmin 39 169 

Wpływy z opiaty admin.za czynności urzt;dowe 3 800 
Wotywy z usług 3 069 
Wpływy z różnych dochodów 32 300 

751 Urzędy Naczelnych Organów Władzy Państwowej, 
Kontroli i Ochrony 1900 
Prawa oraz Sądownictwa 

75101 Urzędy Naczelnych Organów Władzy Państwowej, 1 900 
Kontroli i Ochrony Prawa 
Dotacie celowe I 900 

754 Bezpieczeństwo Publiczne i Ochrona P .Pnż 330 
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75414 Obrona cvwilna 330 Dolacie celowe z budżetu pań.na zad. zlecone 1 30 530 
Dotacja celowa 330 854 Edukacyina ooieka wyd10wawcza 619 788 

756 Dochody od osób prawnych, fizycznych i innych nie 4 330 565 85401 Świetlice szkolne 78 006 
posiadających Wpływy z usług 78 006 
osobowości nrawnci 85404 Przedszkola 541 782 

75601 Wah·wy z oodatku dochodowego od osób WPlvwy z usług 54 1 782 
lizycznvch 140 ooo 900 Gosaodarka Komunalna 
Podatek od działalności gospodarczej osób fizycznych, 1 40 ooo i Ochrona Środowiska 306 ooo 
opłacany w formie karty podatkowej 90001 Gosoodarka ściekowa i ochrona wód 1 35 ooo 

75615 Wpływy z podatku rolnego, leśnego podatku od 
czynności cywilnoprawnych oraz podatków i opiat 858 760 
lokalnych od osóh prawnych i inn. jcdn. 

Otrzymane spadki, zapisy, darowizny 
w oostaci nieniężnei 1 35 ooo 

90002 Gosnodarka odoadami 72 000 
oreanizacvinvch 
Podatek od nieruchomości 845 800 
Podatek rolnv 60 
Podatek lcśnv 7 500 
Podatek od środków transpo11owych 3 400 

Wpływy z innych lokalnych opiat pobieranych 
nrzcz i .s.t na podstawie odrąbnvch ustaw 77 ooo 

90015 Oświetlenie ulic, nlaców, dróg 64 000 
Dotacje celowe z budżetu oa11.na zad. zlecone 64 ooo 

90095 Pozostała działalność 35 ooo 
Podatek od czvnności cywilnoprawnvch 2 000 

75616 'Wpływy z podatku rolnego, leśnego podatku od 912 175 
spadków i darowizn, podatku od czynności 

Otr,ymane spadki, zapisy, darowizny w postaci 35 ooo 
nicniążnci 
RAZE,\I DOCHODY BUDŻETU 17 831 779 

cywilnoprawnych oraz podatków i opiat lokalnych 
od osób tizycznvch 
Podatek od nieruchomości 365 300 
Podatek rolny 265 1 00 
Podatek leśny 36 300 
Podatek od środków transp011mvvch 80 000 

PRZYCHODY RAZEM W TYM: 2 528 726 
Pożvczka WFOŚiGW I 650 OOO 
Wolne środki 878 726 
OGÓŁEM 20 360 505 

Podatek od spadków i darowim 36 828 
Wolvwy z opiaty targowej 78 300 
Podatek od czynności cywilnoprawnych 92 347 

Załącnik Nr 2 do uchwały nr VJ/15/03 

Rady Miejskiej w Sułkowicach = dnia 2 7./12.2003 r 
Zaległości z pod. zniesionych I OOO Plan budżetu Gminv Sułkowice na rok 200 3 d . I '  W!! z1a ow � wy a I d tk· 
Odsetki od nictcr.wpl.z tvt.nodatków i opiat 7 ooo Klas. Plan 

75618 Wpływy z innych opiat stanowiących dochody j .s.t. 201 ooo budże- w,•szczeg11/11ie11ie na rok 
na nadstawie ustaw toira 20/13 

Wpływy z opiaty skarbowej 5 1  ooo I 2 4 
Wpływy z opiat za zezw. Na sprzed. alkoh. 1 50 000 010 Rolnictwo i łowiectwo 5 1  800 

75621 Udziały �min w podatkach stanowh1cych 1 0?2 Zwalczanie chorób zakaźnych . . . . . . . . .  I OOO 
dochód budżetu oails twa 2 218 630 I .Wydatki bieżące l OOO 
Podatek dochodowy od osóh fizycznvch 2 1 78 630 0 1 030 Izbv rolnicze 5 300 
Podatek dochodowy od osób prnwnvch 40 000 l .Wvdatki bieżące 5 300 

758 Różne rozliczenia IO 164 671 01095 Pozostała działalność w tvm wydatki :  45 500 
75801 Część oświatowa subwencji ogólnej I .  Wvdatki bieżące 45 500 

dla iednostek samorz. terytorialne<'o 6 723 699 
Subwencja ogólna z budż. państwa 6 723 699 

400 ,vytwarzanie i zaopatrywanie w energię 327 ooo 
elektryczna, gaz i wode 

75802 Część podstaw. subwencji ogólnej dla gmin 3 012 762 40095 Pozostała działalność w tym wvdatki :  327 ooo 
I .Wvdatki maiątkowe - inweslYcvjne 327 ooo 

Subwencja ogólna z budż. pa11stwa 3 0 1 2 762 600 Transoort i laczność 1 1 76 541 
75805 Cześć rekompensuiąca subwencii oe-ólnei dla e-min 378 210 600 1 6  Drogi publiczne i inne I 1 26 541  

Subwencja ogólna z budź. państwa 378 2 1 0  1 .Wvdatki bieżące 20 000 
75814 Różne rozliczenia linansowe 50 ooo 2.Wvdatki maiątkowe - inwestycyjne I 1 06 541  

Pozostałe odsetki 50 000 600 1 7  Drogi wewnętrzne 50 000 
801 Oświata i wychowanie 237 430 L\Vvdatki bieżące 50 ooo 

80101 Szkoły oodstawowe 170 ooo 700 Gosuodarka mieszkaniowa 21 1  500 
Dotacja cel.z budź.państw.na real.inwestycji 170 ooo 70005 Gosoodarka grnntami i niernchornościami 2 1 1 500 

80110 Gimnazja 48 000 I .Wydatki bieżące w tym: 1 5 1  500 
\Vplvwy z usług 48 000 wynagrodzenia i pochodne 38 1 00 
Dot.cel.z budż pai1stw. Na zadania własne 2.Wvdatki majątkowe - inwestvcvine 60 000 

80195 Pozostała działalność 19 430 710 Działalność uslu!!owa 14 ooo 

Dotacje celowe z budżetu patlstwa 7 10 1 4  Prace rreodezvine i kartograficzne 1 4 000 
na zadania bieżące gmin 1 9 430 

853 Ooicka suoleczna 1 106 530 
l .  \Vvdatki bieżące 1 4 000 

750 Administracja ouhliczna 2 317  221 
85313 Składki na uhezpieczenia zdrowotne opłacane za 38 400 

osoby pobierające niektóre świadczenia z pomocy 
snolecznej 
D(1tacja celowa 38 400 

853 14 Zasiłki i pomoc w naturze oraz składki na bczpiecz 898 600 
soolccznc i zdrowotne 
Dotacje celowe z budżetu pań.na zad. zlecone 898 600 

85316 Zasiłki rodzinne i nici.i wvchowawcze 39 ooo 
Dotacje celowe z budżetu pa11.na zad. zlecone 39 000 

750 1 1 Urzędy wojewódzkie 1 65 500 
I .Wvdatki bieżące w tym: 1 65 500 
wynagrodzenia i oochodne 1 1 0 220 

750 1 7  SamorLądowe seimiki woiewództw I 360 
I .  Wydatki bieżące i 360 

75020 Starostwa powiatowe 69 ooo 
I .Wydatki bieżące w tym: 69 000 
wynagrodzenia i pochodne 51 600 

75022 Rady gmin 61 500 
85319 Ośrodki Pomocy Społecznej 130 530 I .  \Vvdatki bieżace 61 500 
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75023 Urzędy gmin 
I. Wydatki bic:i-.ącc w tym: 
WYnagrodzenia i pochodne 
2. Wydatki majątkowe - inwestycyjne 

75047 Pobór podatków 
I .  Wydatki bieżące w tym: 
wynagrodzenia i pochodne 

75095 Pozostała działalność 
I .Wydatki bieżące 

751 Urzędy Naczelnych Organów Władzy Państwowej 
Kontroli i Ochronv Prawa Oraz Sadownictwa 

75 1 0 1  Urz�dy Naczelnych Organów Władzy Pańswow„ 

Kontroli i Ochronv Prawa 
I .Wydatki bieżące w tym: 
wvnagrodzenia i pochodne 

754 Bezpieczeństwo Publiczne 
i Ochrona Przeciwpożarowa 

75403 Jednostki terenowe policji 
I .  Dotacja 
2.  Wydatki bieżące 

7541 2  Ochotnicze Straże Pofarne 
I .  Wydatki bió.ącc w tym: 
pochodne od wynagrodzeń 

754 1 4  Obrona Cywilna 
I .  Wydatki bieżące 

757 Obslmrn dhll!u oublicznceo 
75702 Obsługa papierów wartościowych, 

kredytów i pożvczek jed. sam. teryl. 
I .Wydatki na obsługG długu 

758 Różne rozliczenia 
758 1 8  Rezerwy ogólne i celowe 

Rezerwa ogólna 
Rezerwa celowa 

801 Oświata i wvchowanie 
80 1 0 1  Szkoły podstawowe 

I .  Wydatki bieżące w tym: 
wvnagrodzcnia i pochodne 
2. Wydatki majątkowe - inwestycvine 

801 10 Gimnazja w tym: 
I .  Wydatki bieżące w tym: 
wvnaerodzenia i pochodne 

80 1 1 3 Dowożenie uczniów do szkól 
I .  Wvdatki bieżące 

80 1 46 Doksztalc. i doskonal. zawod.nauczyc_ 
I .  Wydatki bieżące 

80 1 95 Pozostała działalność w tvm: 
I .Wydatki bieżące w tym: 
oochodnc od wynagrodzeń 

851 Ochrona zdrowia 
85154 Przeciwdziałanie alkoholizmowi 

I .  Wydatki bieżące w tym: 
wvn:.unodzenia i pochodne 

2.Wydatki maiątkowe- inwestycyine 
853 Ooieka społeczna 

853 1 3  Składki na ubezpieczenia zdrowotne opłacane za 
osoby pobierające niektóre świadczenia z pomocy 
snolcczncj 
I .  Wydatki bieżące 

853 14  Zasiłki i pom. w naturze oraz składki na 
ubezpieczenia społeczne i zdrow. 
I .Wydatki bieżące 

85315 Dodatki mieszkaniowe 
I .  Wydatki bieżące 

853 1 6  Zasiłki rodz. oiel. i wychowawcze 
I .  Wydatki bieżące w tym: 

853 1 9  Ośrodki Pomocy Społecznej 
I .  WYdatki bieżące w tym: 
wynagrodzenia i pochodne 

85328 Usługi opiekuńcze i specjalistyczne usługi 

l 936 36 1 
I 876 36 1 
I 497 2 1 1 

60 000 
35 500 
35 500 
3 1  200 
48 ooo 
48 ooo 

I 900 

l 900 
1 900 

580 

96 380 
4 000 

o 

4 000 
9 1  800 
9 1  800 

I 465 
580 
580 

231 400 

23 1 400 
23 1 400 
1 25 563 
1 25 563 
65 563 
60 000 

7 408 805 
5 1 85 439 
4 528 639 
3 830 0 1 8  

656 800 
2 057 797 
2 057 797 
l 795 25? 

100 000 
100 ooo 
36 1 39 
36 1 39 
29 430 
29 430 

866 
180 ooo 
1 80 ooo 
1 35 ooo 
30 ooo 
45 ooo 

1 553 730 
38 400 

38 400 
I 092 583 

I 092 583 
70 000 
70 ooo 
39 ooo 
39 ooo 

256 459 
256 459 
228 736 

21 483 

onieln1ńcze 
I .  Wydatki bieżące 

85395 Pozostała działalność 
I .Wvdatki bieżące 

854 Ednkacvina Opieka Wychowawcza 
85401 Świetlice szkolne 

I .  Wydatki bieżące w rym: 
wvnagrodzenia i oochodne 

85404 Przedszkola 
I .Wydatki bieżące w rym: 
wvnaQrodzenia i oocho<lne 

85495 Pozostała działalność 
I .  Wvdatki bieżące 
2. Wydatki majątkowe - inwestycyjne 

900 Gospodarka Komunalna 
i Ochrona Środowiska 

90001 Gospodarka ściekowa i ochrona wód 
w tvm wydatki: 
I .Wydatki majątkowe - inwestycyjne 

90002 Gospodarka odpadami 
I .Wydatki maiątkowc - inwestycyjne 

90003 Oczyszczanie miast i wsi 
I .Wvdatki bieżące w tvm 
oochodne od wvna!!rodzeń 

90004 Utrzymanie zieleni w miastach 
I .Wydatki bieżące 

900 1 5  Oświetlenie ulic, placów i dróg 
I .Wydatki bieżące 
2.Wvdatki majatkowe - inwestycyjne 

90095 Pozostała działalność 
I .Wvdatki majątkowe inweslycvine 

921 Kultura i Ochrona Dziedzictwa 
Narodoweirn 

92 109 DomY i Ośrodki Kultury 
I .Dotacje 

92 1 16 Biblioteki 
l .Doracie 

926 Kultura fizyczna i sport 
91605 Zadania w zakresie kultury lizycz.i sportu 

l .Dotacia dla LZS 
I .\Vvdatki maiątkowe - inwestycyjne 
RAZEI\l WYDATKI BUDŻET. 
ROZCHODY 
OGÓLEi\I: 

2 1 483 
35 805 
35 805 

2 158 443 
398 977 
398 977 
307 166 

l 669 466 
I 669 466 
I 057 1 09 

90 000 
20 000 
70 000 

3 293 ooo 
2 461  ooo 

2 46 1 ooo 
1 00 000 
1 00 ooo 
1 40 000 
1 40 000 

300 
3 ooo 
3 ooo 

268 ooo 
2 1 5  ooo 

53 ooo 
321  ooo 
32 1  ooo 

448 222 
34 1 988 
34 1 988 
1 06 234 
1 06 234 
140 ooo 
1 40 000 
50 000 
90 000 

1 9  735 505 
625 ooo 

20 360 505 

Opracowano w Urzędzie Miejskim 

Pełny tekst załączników zająłby jeszcze kilka stron, dlatego publikujemy 

tylko wyciąg z dwóch najważniejszych. Wszystkie dokumenty są do 
wglądu dla zainteresowanych w Biurze Rady Miej skiej - Urząd Miejski 
w Sułkowicach. 

ZAPROSZEN I E  
Zapraszamy mieszka6ców gminy Suł­

kowice na 
SPOTKANIE EUROPEJSKIE, 

które odbędzie się 2 kwietnia br. o go­
dzinie 1 6-tej w Ośrodku Kultury w Sułko­
wicach. 

W programie po części artystycznej prze­
widuje się wystąpienia ekspertów, którzy 
przedstawią korzyści, jakie osiągnie Polska 
po przystąpieniu do Unii Europejskiej .  

Redakcja 



7 

Z E B RA N IA S PRAWOZDAWCZE W J ED NOSTKAC H OSP  

Jak co roku na przełomie lutego i mar­

ca odbyły się zebrania sprawozdawcze we 

wszystkich jednostkach OSP w gminie. 

Jak zwyczaj każe, zebrania te miały cha­
rakter uroczysty. Brali w nich udział druho­
wie strażacy, przedstawiciele zarządu gmin­
nego wyznaczeni do obsługi zebrania, Komen­
dant Gminny Jan Sroka, Prezes Zarządu Gmin­
nego Władysława Kołodziejczyk oraz zapro­
szeni goście - Burmistrz JózefMardaus, Pre­
zes Zarządu Powiatowego Andrzej Burzawa, 
Komendant Państwowej Straży Pożarnej Jan 
Tajduś, Marek Moskal, radni , sołtysi , spon­
sorzy jak również osoby zaprzyjażnione z jed­
nostkami. 

Optymizmem napawał widok dzieci i mło­
dzieży wśród grona strażackiego starszeńst\va. 
Zainteresowanie młodego pokolenia służbą 
strażacką w dobie rewolucji komputerowej, 
konsumpcyjnego podejścia do życia, zmiany 
wa1tości społecznych, niedostrzegania potrzeb 
otwierania się na drugiego człowieka jest rów­
nic zaskakujące jak budujące, a przede wszyst­
k im cieszy. Brać Strażacka jest żywym przy­
kładem dobrej współpracy ze sobą wielu po­
koleń. Wszystkim druhom pracującym z mło­
dzieżą należą się słowa uznania i podziękowa­
nia. Największy sukces odnieśli jednak druho­
wie z Biertowic :  Leszek Moskal, Jan Trze­
boński i Eugeniusz Widlarz, którzy wokół sie­
bie skupili tyle samo młodych, ilu jest doro­
słych. Można powiedzieć, że co piąty uczeń 
szkoły bie1towickiej jest strażakiem. 

Przebieg zebrań miał wszędzie podobny 
charakter i wynikał z obowiązku statutowego 
zdania sprawozdania zarządów ze swojej dzia­
łalności zarówno merytorycznej jak również 
finansowej za ubiegły rok. Przewidywał rów­
nież przedstawienie zakresu zadań do realiza­
cji na nowy rok, sposobu pozyskiwania ś rod­
ków finansowych i ich wydatkowania. Spra­
wozdania z działalności statutowej za rok 2002 
złożyli prezesi zarządów jednostek, finanso­
we skarbnicy, a ocenę i ch pracy po przepro­
wadzonej kontrol i  przewodniczący komisji re­
wizyjnych. Sprawozdanie tych ostatnich było 
podstawą do udzielenia bądź nieudzielenia ab­
solutorium dla zarządów jednostek. Praca za­
rządów oceniana była pozytywnie zarówno 
przez komisje rewizyjne jak również walne 
zebrania i dlatego wszystkie jednogłośnie uzy­
skiwały absolutorium. W dyskusji nad tym, 
co zostało zrobione i co trzeba zrobić, przebi­
jała troska o utrzymanie we właściwym stanie 
technicznym i estetycznym posiadane obiek­
ty, sprawny sprzęt bojowy i wyposażenie stra-

żaka, a także pozyskiwanie młodzieży w sze­
regi braci strażaków i organizację szkoleń. 
Wszyscy podkreślali dobrą współpracę z Bur­
mistrzem Gminy mgr. inż. Józefem Mardau­
sem i docenia l i  pomoc finansową gminy 
w utrzymaniu i zakupie nowoczesnego sprzę­
tu bojowego w tym także do ratownictwa tech­
nicznego. Należy przypomnieć, że trzy nasze 
jednostki Harbutowice, Krzywaczka i Sułko­
wice znajdują się w krajowym systemie ra­
townictwa technicznego i posiadają już czę­
ściowe wyposażenie do tego rodzaju akcji ra­
tunkowych. Na zakup specjalistycznego sprzę­
tu otrzymują te jednostki częściową pomoc 
finansową z Państwowej Straży Pożarnej 
w Myślenicach. 

Komendant Państ\vowej Straży Pożarnej 
Jan Tajduś dokonał podsumowania minionego 
roku pod względem interwencji straży w po­
wiecie oceniając pozytywnie pomoc naszych 
jednostek. Stwierdził, że na 920 wszystkich 
interwencji w powiecie było 22 1 pożarów. W 
naszej gminie były 72 interwencje w tym 22 
poża1y i w stosunku do lat ubiegłych notuje się 
pewną poprawę, która jednak nie powiewa 
optymizmem. 

Bardzo istotne wsparcie finansowe na dzia­
łalność bojową otrzymują wszystkie jednost­
ki z budżetu gminy. W bieżącym roku w pla­
nie finansowym przewidziana jest kwota 9 1  
800 zł, którą zarząd gminny OSP podzielił na 
najważniejsze działania z zakresu utrzymania 
gotowości bojowej z przeznaczeniem do dys­
pozycji poszczególnych jednostek. 

Na walnych zebraniach przyjęto do re­

alizacj i  na najbliższą przyszłość wiele 

wniosków ważnych dla jednostek. 

Krzywaczka 

-zabiegać o uregulowanie stanu własności dział­
ki pod wybudowanym garażem, 
- przenieść syrenę alarmową wyżej, aby była 
lepiej słyszalna, 
- czynić starania o nowy samochód do ratow­
nictwa technicznego. 

Harbutowice 

- dokonać rozbudowy zaplecza kuchennego, 
aby zwiększyć zainteresowanie wynajmem 
sali na wesela i zabawy, 
- odświeżyć elewację obiektu, 
- wybudować zbiornik przeciwpożarowy na 
Końcówce. 

Rudnik 

- wymienić pokrycie dachowe na części bu­
dynku, 
- przeprowadzić drobne remonty budynku 
wewnątrz, 
- naprawić pompę gaśniczą, 
- utworzyć drużynę młodzieżową. 

Biertowice 

- uporządkować teren przed strażnicą, zadbać 
o estetykę otoczenia, 
- docieplić strop nad świetlicą i garażem, 
- czynić starania o zakup nowego samochodu 
bojowego, aby móc go oddać do użytku na 30-
lecie OSP, 
- uruchomić działalność kulturalną w obiekcie, 
- dobrze przygotować drużyny młodzieżowe 
do startu w zawodach powiatowych. 

Sułkowice 

- powołać komitet obchodów do przygotowa­
nia 1 20 rocznicy istnienia jednostki, 
- dobudować zaplecze kuchenne i wykonać 
elewację ściany północnej i zachodniej, 
- przeprowadzić szkolenie dla kierowców i 
medyczne dla sekcji. 

Na zebraniach walnych prezesi podkreślali 
duży udział druhów strażaków w pracach na 
rzecz swoich jednostek. Wszystkim, którzy 
wzięli udział w pracach zbiorowych i indywi­
dualnych w jednostkach, złożono serdeczne 
podziękowanie. OSP Bie1iowicc szczególne 
podziękowanie składa panu Kazimierzowi Po­
wroźnikowi za bezinteresowne przywiezienie 
dwóch samochodów żwiru, natomiast OSP Suł­
kowice takie podziękowania składa panu Ada­
mowi Kowalczykowi za nieodpłatne wykona­
nie elewacji frontowej budynku strażnicy. Bur­
mistrz Gminy także złożył wszystkim straża­
kom podziękowanie za trud niesienia bezinte­
resownej pomocy tym, których los nie oszczę­
dził, za pracę na rzecz naszej społeczności, za 
zabezpieczanie wizyty Ojca Świętego w naszej 
Ojczyźnie jak również akcję ktwiodawstwa naj­
skuteczniejszą w całym powiecie. Do podzię­
kowań tych dołączył się Prezes Zarządu Po­
wiatowego OSP Andrzej Burzawa. 

Zebrania sprawozdawcze mamy już za 
sobą. Po refleksji nad wykonaniem zadań roku 
poprzedniego i poczynionych planach na rok 
obecny przychodzi czas mozolnej pracy. 

Wszystkim mówimy „Szczęść Boże". 

Władysława KOŁODZIEJCZYK 

Prezes Zarządu Gminnego OSP 
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Kościół odrzuca j ako obcą duchowi Chrystusowemu wszelką dyskryminację czy prześladowanie stosowane 

ze względu na rasę czy kolor skóry, na pochodzenie społeczne czy religijne. 
(Sobór Watykański II :  Deklaracja o stosunku Kościoła do religii niechrześcijatiskich „ Nostra aetate ") 

Co roku w styczniu obchodzimy tydzień 
modlitw o jedność chrześcijan. Towarzyszy 
mu Dzień Dialogu Polsko-Żydowskiego. O 
tym, że taki dzień potrzebny jest w Polsce, 
świadczą chociażby rozmowy, jakie możemy 
usłyszeć na przystankach, ulicach. Świadczą 
też o tym reakcje niektórych osób na pytania 
m łodzieży o stosunki pol sko-żydowskie . 
Chociaż oficjalnie mało kto przyznaje się do 
niechęci do Żydów, to jednak stereotypy zwią­
zane z tą narodowością są bardzo negatywne . 
Ojciec święty Jan Paweł II podczas pielgrzym­
ki apostolskiej do Francji nakazał wszystkim 
wiernym: ,,( . . . ) musimy wyplenić wszelkie 
religijne uprzedzenia, na jakie wskazała nam 
historia jako inspirowane przez antyżydow­
skie stereotypy lub sprzeczne z godnością 
każdej osoby". O tym, jak trudna będzie wal­
ka z tymi stereotypami, które bardzo mocno 
tkwią w naszej podświadomości, świadczy 
chociażby nasz język. 

Badając, jakie były konotacje słowa „Żyd" 
w języku polskim, w „Słowniku języka pol­
skiego" Samuela Bogumiła Lindego z 1 86 1  roku 
natrafiamy w tym haśle na następującą defini­
cję: .,Żyd, jako wzgardzony wyrodek społe­
czeństwa". Słowo to zestawione zostało z ta­
kimi jak: ,,szacher", ,,lichwiarz", ,,chciwiec", 
,,skąpiec", ,,sknera", ,,kutwa", ,,liczykrupa", 
itp. Nie znajdziemy ani jednego pozytywne­
go określenia wiązanego z tym wyrazem. We 
współczesnych słownikach brak negatywnych 
skojarzeń, słowo to definiowane jest jako na­
zwa „członka grupy etniczno-kulturowej", lub 
„wyznawcy judaizmu". Wydaje mi się jednak, 
że jest to raczej wyraz poprawności politycz­
nej autorów haseł, niż zmiany naszego sto­
sunku do Żydów. 

1 6  stycznia 2003r. zaprosiłam na spotka­
nie z młodzieżą jednej z klas, którą uczę, pa­
nią Agnieszkę Cahn zajmującą się w ostatnich 
latach dziejami Żydów myślenickich. Spotka­
nie to stało się pretekstem, by młodzież zain­
teresowała się historią związków żydowsko­
sulkowickich. Przy okazji dotarłam do bardzo 
ciekawego dokumentu, który przekazał mi pan 
Tadeusz Moskal .  Jest to książka napisana 
przez jego krewnego, pana Stanisława Moskala 
z Podgrobli ( 1 6. IX 1 903 � I I .X 1 984), zawie­
rająca wspomnienia spisane w latach 70 .  
Oprócz wielu interesujących informacji doty­
czących miasta w okresie międzywojennym, 
znajduje się w niej rozdział poświęcony Ży­
dom sułkowickim. Dowiedziałam się z niego, 
że pierwsza żydowska rodzina osiedliła się na 
stale w Sulkówicach w roku 1 849. Wtedy to 
właśnie Żyd Scheywach Fischgrund przeniósł 

się do Sułkowic z rodzinnego Wiśnicza i wy­
dzierżawi! od Piotra Moskala parcelę o długo­
ści 1 2  sążni i szerokości 9 sążni, na której mógł 
wybudować dom (dom ten został zburzony po 
ok. 96 latach, po wojnie). Jak podaje pan Mo­
skal, większość Żydów mieszkających przed 
wojną w Sułkowicach, byli to potomkowie 
Scheywacha Fischgrunda lub z nim spokrew­
nieni. We wspomnieniach tych znalazły się ta­
kie słowa: ,,Będąc ostatnio w Sułkowicach pod 
koniec stycznia l 978r. widziałem jeszcze tylko 
3 pożydowskie domy. Tak więc wkrótce nie 
pozostanie ani śladu prawie stuletniego dorob­
ku żydów sułkowickich. Z l udzi, którzy się 
odratowali, żyje jeszcze 2 czy 3." Słowa te oka­
zały się prorocze: niedawno zburzono ostatni 
pożydowski domek w Sułkowicach. Myślę jed­
nak, że warto by zatroszczyć się o zachowanie 
tego, co jest cenniejsze od kultury materialnej, a 
mianowicie wspomnień . 

Starsi mieszkańcy Sulkowie dużo jeszcze 
pamiętają na temat swoich sąsiadów - Żydów. 
Dzieci żydowskie chodziły do polskiej szko­
ły i tylko na lekcje religii wychodziły z klasy. 
Czasami koledzy śmiali się z ich wyglądu, ale 
były to zazwyczaj „szczeniackie wygłupy", a 
nie przejawy prześladowania. 

We wspomnieniach kilku osób pojawia się 
postać Romka Heśli .  Przedstawiany jest on 
jako dobry uczeń i kolega. Pan Bochenek wspo­
mina, że Romek, pochodzący z bogatej rodzi­
ny, czasami kupował mu różne rzeczy, poma­
ga! w nauce. Bywało, że stawał się on obiek­
tem dziecięcych żartów swoich rówieśników 
(np. koleżanki zaciągnęły go do kościoła i 
„ochrzciły'' w wodzie święconej), ale nigdy 
nie mścił się na nikim. Dziadek Piotrka Natan­
ka, pan Jan Nędza. opowiedział mu np. taką 
historię o Tołbie, który miał piekarnię i sklep: 
,,\V sklepie nad drzwiami był dzwonek, który 
dzwonił, gdy wchodzi! klient, gdyż Tolba nie 
siedział cały czas w sklepie. Chłopcy otwiera­
li drzwi, dzwonek dzwonił, Żyd wychodzi!, a 
oni uciekali." Do „dokuczania" Żydom przy­
znała się też pani Władysława Barańska: ,,Kie­
dyś nawet ja sama, nic wiem, co mi strzeliło do 
głowy i poszłam z koleżanką do bożnicy i za­
pukałam w okno, a to było akurat w dzień 
szabatu. No i wyszedł rabin i powiedział mi 
tylko, że powie mojemu tacie, ale oczywiście 
tego nie zrobił. Sułkowiccy Żydzi nie byli 
mściwi. Oprócz takich właśnie dziecięcych 
wybryków nie było miedzy nami wrogości". 
Zresztą wszyscy sułkowiccy Żydzi określani 
są jako l udzie kulturalni, grzeczni, którzy ni­
gdy nikomu nie wyrządzili krzywdy, uczciwi. 
Co prawda w jednym ze wspomnień (pana 
Władysława Kuchty) znalazłam opowieść o 

pewnym mieszkańcu Malikówki, który lubił 
wódkę i gdy zadłużył się u Heśli handlującego 
alkoholem, został pozbawiony gruntu, który 
dal w zastaw. Stalo się to jednak ,dopiero po 
trzykrotnym upomnieniu .  Chłop ten nie prze­
ją! się jednak zbytnio stratą, bo za to, co mu 
zostało, wyprawił sobie tańce i zamówił mu­
zykę na rynku. Potem jego żona prosiła od 
domu do domu o wsparcie, mówiąc, że spaliła 
się jej chałupa . Pan Bochenek wspomina tak­
że, że Żydzi dawali pracę Polakom: ,,Kolo 
dzisiejszej poczty mieszka! Żyd, który miał 
na imię Dołek . Miał on swoją fabrykę w Kra­
kowie, robił różne szkatułki. Zatrudniał do 
tej pracy sulkowian." 

Sąsiedzkie współżycie Żydów i Polaków 
w Sułkowicach jawi mi się na podstawie zgro­
madzonych wspomnień jako zgodne i harmo­
nijne. Oczywiście nie brak w nim było drob­
nych niesnasek, ale takie zdarzają się nawet 
miedzy najlepszymi przyjaciółmi. Także Suł­
kowice mają swoją ciemna kartę w stosunkach 
polsko-żydowskich, są nią wydarzenia w li­
stopadzie I 9 l 8r. *) Był to jednak przypadek 
odosobniony i nie zaważył on na dalszym 
współżyciu przedstawicieli obu narodowości. 
Zdarzały się oczywiście nadal drobne złośli­
wości, zwłaszcza wśród dzieci. Pani Barańska 
bardzo pozytywnie wyraża się o stosunkach 
polsko-żydowskich . Zauważa, że środowiska 
te żyły obok siebie, nie były zasymilowane, 
ale potrafiły uszanować swoją odrębność. 

W omawianej tutaj książce pana Stanisła­
wa Moskala znalazłam bardzo ciekawy opis 
postaci „starego Heśli". Był to właściciel „kra­
mu towarów mieszanych" - Hirsch Federgriin. 
Uchodził on za najbogatszego Żyda w Sułko­
wicach, oprócz handlu detalicznego zajmował 
się bowiem także hurtem (handel zbożem, wę­
glem, nawozami sztucznymi, choinkami), upra­
wą ziemi oraz bankierstwem.  \Vcześniej zaś 
prowadził karczmę dworską na Zielonej. Z 
opisu pana Moskala wynika, że był on posta­
cią l ubianą przez chłopów, gdyż nie wynosił 
się nad nich, traktował ich z szacunkiem, chęt­
nie z nimi rozmawiał, poznawał polską kultu­
rę i język . Dowodem na to niech będzie cho­
ciażby taka rozmowa: Pamiętam jak pewnego 
razu spacerował przed domem w ciepły sło­
neczny dzień, co często czynił w czasie lata, 
gdy nadszedł chłop zwany „Dzikim Kubą", 
albo „Kubą z końca". ,,Dzień dobry panie He­
śla!" � pozdrowi! Kuba Heślę. ,,Dzień dobry 
Jakubie. Co słychać nowego?" - odpowiedział 
Heśla - ,,Jageście się Jakubie bawili wcora na 
weselu?". Poprzedniego dnia było bowiem 
wesele „Julki z końca", córki „Marcina z koń­
ca", brata Kuby. ,,Tyz panie Heślo ubawiłem 
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się jaz lokropa" powiada Kuba. ,,No Jaku­
bie, co to znaczy >>Jaz lokropa<<, bo ja nie 
wiem, co to znaczy." ,,To znaczy panie Heślo, 
zem tam pojod dobrze i popiłem fest". ,,Aha, 
Jakubie, to już teraz wiem, co to znaczy >>Jaz 
lokropa<<." 

Także interesy prowadz i ł  uczciwie, o 
czym przekonał się sam autor wspomnień, bo 
w I 920r. pracował u Hcśli przy młóceniu psze­
nicy. Za pracę dostawał umówioną kwotę, a 
ponadto podwieczorek przynoszony przez 
starą Heślinę - bułki z rusami, czyli moskali­
kami ,  które w owych czasach były nic lada 
rarytasem. 

Stary Hcśla pojawia się leż we wspomnie­
niach dziadka jednego z moich uczniów, które­
go mama za jedno jajko kupowała w jego skle­
pie pół funta cykori i ,  ubijała ją tłuczkiem w 
zapasce i przyrządzała kawę. Mama więk­
szość tego, co wyhodowała sprzedawała u 
Hcśli i dzięki zaradności mogła utrzymać całą 
dziesiątkę dziec i .  Dziadek jego wspomina tak­
że Żyda, który trudnił się handlem pijawkami. 
(Pan Władysław Kuchta pamięta, że był on 
kulawy i nazywał się S i jek, zaś jego siostry 
handlowały sacharyną .) 

Ale najciekawsza dla mnie w jego wspo­
mnieniach była opowieść o żydowskim dziec­
ku schowanym przed Niemcami w piecu chle­
bowym. Warto byłoby poznać dalsze losy tego 
uratowanego. Pewno już niewiele jest osób, 
które mogłyby udzielić na ten temat informa­
cji, a z każdym rokiem będzie ich coraz mniej. 
In formacje na temat pomocy Polaków dla 
żydowskich sąsiadów są bardzo rozbieżne. 
Większość osób pytanych o to odpowiadała, 
że nic o ukrywaniu Żydów nie wie, w kilku 
jednak relacjach pojawiły się wzmianki na ten 
temat. Piotr Natanek dowiedział się od swoje­
go dziadka, że pan Bochenek przez trzy lata 
ukrywał Żyda, najprawdopodobniej z rodzi­
ny Marka, żywił go, mimo iż groziła za to 
śmierć. 

Wszyscy sułkowiccy Żydzi zostali zabra­
ni do Myślenic, a stamtąd do Skawiny, gdzie 
część osób z transportu rozstrzelano, a resztę 
przewieziono najprawdopodobniej do obozu 
w Bełżcu. Ilu było Żydów sułkowickich, któ­
rzy w czasie wojny stracili życic - nic wiem. 
Pan Moskal podaje liczbę 87, zaś w książce 
„Sułkowice, osiedle I OOO kowali" podana jest 
liczba 98. Warto w tym miejscu przypomnieć 
fakt, że na wezwanie szefa Arbeitsamtu na 
myślenickim rynku stawili się prawie wszy­
scy Żydzi, choć dobrze wiedzieli, co ich cze­
ka. Dlaczego nic próbowali się ratować? Dla­
czego nie uciekali? Dlaczego nie korzystali z 
propozycji ukrycia ich przez polskich sąsia­
dów? Przyczyną był wyjątkowo perfidny roz­
kaz wspomnianego oficera niemieckiego, któ­
ry zobowiązał Polaków do „dostarczenia" na 

zbiórkę rodzin żydowskich, zaś niewykona­
nie polecenia miało skutkować wymordowa­
niem całych polskich rodzin. Żydzi nic chcieli 
narażać swoich sąsiadów. 

Nieścisłości dotyczących stosunków polsko­
żydowskich jest wciąż bardzo dużo. Jedni roz­
mówcy wspominają, że Sułkowice przed wojną 
zamieszkiwało 7-8 rodzin żydowskich, inni 
mówią o kilkunastu. Odpowiedzi na to pytanie 
nic znajdziemy także w oficjalnych opracowa­
niach dotyczących naszego miasta. Pojawia się 
w nich bowiem liczba 1 1 6, ale raz wymieniana 
jest jako liczba Żydów przybyłych do Sulkowie 
z Krakowa w połowic XIX wieku, innym razem 
zaś jako Żydów w 1 900r. Ja sama w pracach 
moich uczniów doliczyłam się kilkudziesięciu na­
zwisk, ale są to wspomnienia zaledwie kilku osób. 
Jak świadczą spotkania pani Agnieszki Cahn, 
dla ludzi, którzy przeżyli holocaust, pamięć jest 
czymś niezwykle ważnym. Może wat1o więc, 
chociażby przez wzgląd na to dziecko schowa­
ne w chlebowym piecu, utrwalić pamięć o tych, 
których ju;,. nie ma? Być może dziecko to, po­
dobnie jak Monika Goldwasser, potomkini my­
ślenickich Żydów, wyrzucona jako sześciomie­
sięczne dziecko z wagonu jadącego do obozu kon­
centracyjnego, szuka dziś swoich korzeni? 

\V l iście pasterskim Episkopatu Polski 
czytamy: ,,Najważniejszym sposobem prze­
zwyciężania istniejących jeszcze dzisiaj trud­
ności jest postawa dialogu prowadząca do eli­
minowania nieufnośc i ,  uprzedzeń i stereoty­
pów oraz do wzajemnego coraz lepszego po­
znania się i zrozumienia, opartego na szacun­
ku dla odrębnych tradycji religijnych, a także 
otwierająca drogę do współpracy w wielu dzie­
dzinach ... " Żeby rozmowy były owocne, trze­
ba wyzbyć się uprzedzeń i poznać prawdę ,  
rzetelną prawdę, a n ic  fałszywe stereotypy. 

Informacje, które udało mi się zgromadzić, 
były dla mnie niezwykle interesujące. Uwa­
żam, że pamięć o przeszłości godna jest za­
chowania. Zachęcam więc wszystkich, któ­
rzy mają co wspominać i potrafią dzielić się 
tym z innymi, do kontaktu z „Klamrą". Może 
dzięki Paóstwa wspomnieniom uda się od­
tworzyć prawdziwą i pełną historię Sułko­
wic XX wieku. 

P rzypomnij my na koniec słowa Ojca 
Świętego Jana Pawia Il: 

,,Antysemityzm, jak również wszelkie 
inne formy rasizmu, są grzechem przeciw­
ko Bogu i ludzkości i jako takie muszą być 
odrzucone i potępione". 

Urszula WOŹNIK-BATKO 

*) Mieczysław Stanaszek w monografii 
„Sułkowice, osiedle 1000 kowali" na str. 104 
odnotował: 

Ponieważ w Sułkowicach nie było garnizo­
nu, przejęcie władzy przez czynniki polskie 
odbyło się bardzo spokojnie, niemniej jednak 
uroczyście. W niedzielę 5 listopada 1 9 1 8  r. zor­
ganizowano na rynku masowy wiec mieszkań­
ców, na którym wygłoszono kilka patriotycz­
nych przemówień, a na zakończenie odśpie­
wano z wielkim wzrnszeniem polski hymn Jes:::­
c:::e Polska nie :::ginęła. Portrety cesarza i orły 
austriackie na posterunku żandarmerii, urzędzie 
pocztowym, gminie i szkole zawodowej zo­
stały już dawniej zrzucone. 

Podniosłą uroczystość niedzielną zmącił 
nazajutrz antysemicki tumult powstały pod­
czas sułkowickiego jarmarku. Podburzone ele­
menty dokonały rabunku sklepów i straganów 
żydowskich. Zaalarmowana o tym krakowska 
milicja żydowska przybyła już za późno. Do 
represji wobec mieszkaóców nie doszło, dzięki 
zdecydowanej postawie zgromadzonego tłumu, 
który się wcale nie przeląkł jednostrzałowych 
austriackich karabinów. Po oddaniu na postrach 
w górę salwy karabinowej, milicja żydowska 
wycofała się z pośpiechem do Krakowa. 

Jaka była przyczyna „tumultu"? Jak s i� 
wydaje, odpowiedź można znaleźć na str. 57-
58 cytowanej monografii: 

Do sprawnego rozprowadzania wyrobów 
a patem i wzrostu sułkowickiej produkcji przy­
czynili się niemało kupcy żydowscy, którzy 
do Sulkowie przybyli z niedalekiego Krakowa 
w drugiej połowię XIX w. , w liczbie 1 1 6. Kup­
cy ci ,  osiedliwszy się na stale w Sułkowicach, 
nawiązali szerokie kontakty głównie ze swo­
imi współwyznawcami w głównych miastach 
Austrii oraz w szeregu miasteczek galicyjskich. 
Zorientowawszy się w sytuacji ,  która rokowa­
ła szybki i dobry zarobek, pociągnęli za sobą 
innych współwyznawców: Dzięki zasobom fi­
nansowym oraz zmysłowi kupieckiemu, prze­
jęli w swe ręce nie tylko funkcje nakładców, ale 
otworzyli też w Sułkowicach sklepy z towara­
mi żelaznymi .  a później także z artykułami 
spożywczymi . .Jednocześnie narzucili kowa­
lom nową, nieznaną dotąd, produkcję gwożdzi 
galarowych i podków w szerszym niż dotąd 
asortymencie. Pierwszy sklep towarami żela­
znym i otworzył w S ułkowicach handlarz 
żydowski J. Siesmenzweig. Naśladowali go inni 
współwyznawcy, którzy dostrzegali również, 
jak bardzo tu są potrzebne sklepy spożywcze, 
zapewniające zresztą dobry dochód. 

Przybyli kupcy wznosili dla siebie w cen­
trum Sulkowie przy głównej drodze obszerne 
domy, ze sklepami i magazynami na sprowadz_a­
ny surowiec żelazny, koks oraz na gotowe już 
wyroby kowalskie. (cd. 11a następnej stronie) 
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Kilku kupców prowadziło w swych skle­
pach także sprzedaż napojów wyskoko­
wych, przeobrażając je  niebawem w kar­
c zmy. Tak więc do dotychczasowych 
dwóch sułkowickich karczem, doszło jesz­
cze w drugiej połowie XIX wieku aż pięć 
żydowskich. 

Analizując z punktu ekonomicznego ów­
czesną działalność handlową kupców żydow­
skich, trzeba obiektywnie przyznać, że w tej 
początkowej fazie ustroju kapitalistycznego 
nakładcza ich rola zapewniała postęp w po­
równaniu z poprzednim okresem, w którym 
kowale sami owe wyroby sprzedawali. Dzięki 
swym handlowym zdolnościom,  spryto,vi 
oraz rzutkości a przede wszystkim dobrej zna­
jomości nawet znacznie od Sułkowic odle­
głych rynków zbytu - stworzyli dla wyrobów 
kowal skich no,ve możliwości poszerzenia 
asortymentu oraz zbytu. 

Dobra organizacja,  solidarność kupiec­
ka i powiązania handlowe ze współwyznaw­
cami  na terenie m onarchii  aus tro- w ę­
gierskiej pozwoliły im szybko przejąć w swe 
ręce lwią część zbytu sułkowickich wyro­
bów, spychając dotychczasowych miejsco­
wych nakładców do bardzo skromnej i ogra­
niczonej roli , niektórych zaś pozbawiając 
drogą konkurencji znacznego dotąd docho­
du. Co prawda w miej sce tych ostatnich 
wyłaniali się nowi kandydaci na nakładców. 
Na tle walki konkurencyjnej napływowych 
Żydów z miejscowymi nakładcami docho­
dziło do ostrych starć i spięć. Trafiały się 
nawet wypadki pobicia Żydów. 

Chrześcijańscy hand larze,  chcąc po­
zbyć s ię  niebezpiecznych i zasob nych 
żydowskich konkurentów, wykorzystali w 
walec z nimi elementy rasizmu i różnic wy­
znaniowych. Rada Gminna odmówiła Ży­
dom prawa osiedlania się w Sułkowicach 
oraz powzięła uchwalę cofnięcia udzielo­
nych im poprzednio koncesji na prowadze­
nie karczem. Oczywiście Żydzi podjęli moc­
ną obronę. Doszła do kompromisu. Żydzi 
trochę sfolgowali w akcji eliminowania miej­
scowych konkurentów, dzięki czemu kilku 
chrześcijańskich nakładców utrzymało się. 
Zawdzięczali to jednak w głównej mierze 
temu. że mieli oparcie w gospodarstwach 
rolnych. Nic musieli więc op łacać furma­
nek zwożących surowiec i odwożących to­
war, co stanowiło d l a  nich poważne u ła­
twienie w walca konkurencyjnej z Żydami. 
Ci bowiem, nie mając w łasnych koni, zmu­
szeni byli do wynaj mowania furmanek u 
miej s cowych gospodarzy. Furmanki na­
ldadców jeździły do stacji kolejowej z goto­
wymi wyrobem, przywożąc z powro tem 
surowe żelazo i koks. 

Proceder dawania i odbierania roboty 
od kowal i  przez sułkowickich Żydów by ł  
następujący:  

Kowale w piątek w dzień lub w sobotę 
wieczorem albo w poniedziałek rano pobie­
rali w magazynie u żydowskich nakładców 
żelazo i koks, w ilości przewidzianej na ty­
dzień roboty. Po tygodniu, w tych samych 
dniach, odwozili gotowe, zamówione towa­
ry i dokonywali z nakładcami rozliczeń. Pod­
stawę ich stanowiła książka kowalska. Z 
obliczonego zarobku żydowski kupiec po­
trącał kowalowi należność za pobrany w 
ciągu tygodnia w sklepie surowiec i koks a 
także towar: mąkę, kaszę, chleb, bułki, naf­
tę, świece, wódkę, tytoń i inne . 

Po takim obliczeniu kowal wracał do 
domu z niewielką kwotą, przekonany, że 
go Żyd oszukał. 

Podobny proceder, tylko bez po trąceń 
za sklepowe zakupy, by ł  praktykowany 
zresztą uprzednio przez chrześcij ańskich 
nakładców. Kowale także i im zarzucali upra­
wianie nieuczciwych praktyk, nabierając z 
czasem przeświadczenia, że nakładcy bez 
względu na rasę i wyznanie starają się ich 
wykorzystać. Za ciężką bowiem i niezdrową 
pracę, wykonywaną od świtu do nocy, 
utrzymywali tak niewielkie wynagrodzenie, 
że nie byli w stanie zaspokoić nawet nie­
zbędnych wydatków związanych z utrzy­
maniem własnym oraz zazwyczaj licznej ro­
dziny. 

Su łkowiczanin mieszkaj ący w Byd­
goszczy Kazimierz Kurek we wspomnie­
niach „Non omnis moriar" (,,Klamra" nr 
9-10 z 1999) napisał: 

Żal mi sułkowickich Żydów, o których 
pamięć całkowicie zaginęła. 

Pani Kinstligarowa wyszywała umoral­
niające ścienne makatki „Bez pracy ma ko­
łaczy", ,,Pieczone gołąbki nie pójdą same 
do gębki". 

Po sułkowickich Żydach nic pozostało 
nawet śladu. Niemal wszyscy w Oświęci­
miu poszli w zbiomwą metafizykę, zamie­
niając się w proch. Byli ozdobą, wzorem i 
żywym fo lk lorem naszej przedwojennej 
barwnej społeczności. Nie mieliśmy z sobą 
żadnych k łopotów. wszyscy jednakowo by­
liśmy sulkowianami. 

Cześć ich pamięci! 

Pan Stanisław Ziembla również napisał wspo­
mnienie o sułkowickich Żydach. 
Waiio je opublikować w kwietniowej „Klam­
rze", ponieważ autor podaje bardzo dokładne 
informacje. (B) 

M ISTER I UM  
, 

U SERCANOW 

\V okresie Wielkiego Postu, w soboty i 
niedziele, aulę Wyższego Seminarium !Yli­
syjnego Księży Sercanów w Stadnikach 
zapelniaj :t tłumy widzów. Przyjeżdżają do 
Stadnik, niewielkiej wioski w gminie Do­
bczyce, nawet z odległych miejscowości, aby 
wziąć udział w niecodziennym przedstawie­
niu, jakim jest Misterium Męki Pańskiej. 

W tym roku wyjazd z Sulkowie do Stadnik 
zorganizowała wraz z ks. Pawiem Drobnym 
Straż Honorowa Najświętszego Serca Pana Je­
zusa. 

W Stadnikach pasyjne misterium wielka­
nocne odgrywa się od 20 lat. Cały czas jest 
grana ta sama wersja scenariusza, a zmienia się 
jedynie muzyka, szyje się też specjalne stroje 
na ko lejne występy. Występuje w nim mło­
dzież z pobliskich parafii, a przede wszystkim 
k lerycy. Przemawiają przeważnie słowami za­
czerpniętymi z Ewangelii. 

Przeżycia, jakie towarzyszą temu miste­
rium są tak wielkie, że nic można już mówić 
tylko o zwykłym przedstawieniu teatralnym, 
ale o jakimś wielkim przeżyciu wiary, które 
dotyka tajemnicy Męki, Śmierci i Zmartwych­
wstania Jezusa Ch1ystusa. Widzowie najpierw 
są świadkami narady fa1yzcuszy i zdrady Ju­
dasza. W głębokiej ciszy uczestniczą w ostat­
niej wieczerzy i modlitwie Jezusa na Górze 
Oliwnej. Są świadkami pojmania, niesprawie­
dliwego sądu i skazania Chrystusa śmierć. Roz­
ważają Mękę Pańską, by na zako11czcnic przed­
stawienia w radosnym poranku wielkanocnym 
ttjrzeć Zmartwychwstałego. 

W ulotce rozdawanej po przedstawieniu 
czytamy: 

Zgromadzenie Księży Najświętszego Ser­
ca Jezusowego założone zostało we Francji w 
1878 roku przez Sługę Bożego O. Leona Jana 
Dchona. Do Polski przeszczepione zostało w 
1 928 roku. Oficjalnie jako prowincja zaistnieli­
śmy w 1 94 7 roku. 

Pragniemy podziękować wszystkim na­
szym dobroczy11com, dzięki którym rozwijają 
się nasze dzieła apostolskie. To dzięki waszej 
materialnej i duchowej pomocy możemy wy­
chowywać i kształtować nowe zastępy Serca­
nów, dzięki wam prac1tjemy na misjach, na pa­
rafiach, w wydawnictwie, pracujemy naukowo 
oraz pomagamy ludziom najbardziej potrzebu­
jącym. A wszystkich nas ożywia miłość ku 
Bogu obecnemu w tajemnicy Serca Ch1ystusa. 
Za wzorem Ojca Jan Leona Dchona i pierw­
szych polskich Sercanów staramy się wiernie 
Mu służyć i Go czcić, odpowiadając w ten spo­
sób na Jego apel, że miłość jest nic kochana. 
Prośmy Pana o gorliwość dla nas wszystkich, 
aby świat poznał Miłość Serca Jezusa. 



Módlmy się także o nowe powołania do naszej wspólnoty. Wszy­
scy zainteresowani mogą napisać na adres: 
\\Tyższe Seminarium Misyjne Księży Najświętszego Serca Jezusowego 
Stadniki 8 1  32-422 Stadniki tel. (01 2) 27 1 1 5  24 

Nie odmawiając walorów przedstawienia Męki Pańskiej na sposób 
teatralny, słuszne wydaje się stwierdzenie, że Misterium Kalwaryjskie 
pozwala w pełni uczestniczyć pątnikom w Męce Cluystusowej. 

Stefan BOCHENEK 
fot. od Księży Sercanów 
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ST CY DZIECIOM 
Z ostatniej chwili 

Strażacy z wszystkich jednostek w gminie już drugi raz odpowie­
dzieli na apel prezesa Zarządu Powiatowego Związku Ochotniczych 
Straży Pożarnych RP Andrzeja Burzawy i honorowo oddali krew dla 
dzieci poszkodowanych w wypadkach. 

W sułkowickiej remizie 1 6  marca pobieraniem krwi zajmowały się 
lekarka i pielę,gniarki z myślenickiego szpitala (zob. zdjęcia). 

Siostry Maiianna Kutry­
ba (z prawej) i Maria 
Ochęder pobierały krew. 

Druh Tadeusz Skowro­
nek tak jak każdy stra­
żak-krwiodawca otrzy­
mał od siostry Anny Mu­
niak paczkę ze słody cza-

Pani dr Barbara Piasec­
ka zbadała każdego ho­
norowego dawcę. 

Niezbędną dokumenta­
cję prowadziła siostra 
Małgorzata Ptak, obok 
strażak Grzegorz Choj­
nacki z Biertowic. 

ł 1 
REKLAMY 

do „Klamry" przyjmuje 
w sekretariacie Urzędu Miejskiego Małgorzata Dziadkowiec 
w godzinach urzędowania (8-1 5). 
Za reklamę na całej stronie - 200 złotych, pól strony 
100 złotych, 1 /4 strony-SO złotych. 
Za najbardziej popularną reklamę 9 cm x 6 cm - 25 
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Za r żen ie pat log ią współczesnej 
mł dzieży p lskiej 

Spośród negatywnych skutków współ­
czesnych przemian ustrojowo-społecznych 
w Polsce, takich jak rozwarstwienie spo­
łeczne, bezrobocie, utrata poczucia bezpie­
czeństwa tak w wymiarze życia grupowego, 
jak i jednostkowego, najbardziej niepoko­
jąca jest przestępzość młodzieży, której roz­
miary przerosły w ostatnich latach wszel­
kie oczekiwania. 

W latach 1 989 - 1 999 liczba przestępstw 
nieletnich wzrosła o 5 I ,2%, w czynach karal­
nych, popełnionych przez nieletnich wzrost 
ten ,vyniósł 23,8%. Gwałtownie wzrosła prze­
stępczość przeciwko zdrowiu i życiu, znacz.­
nie obniżyła się dolna granica wiekowa spraw­
ców przestępstw, coraz większy udzia ł  ma w 
nich młodzież z rodzin i środowisk nie dotknię­
tych patologią. 

Jedną z najbardziej n iepokojących tenden­
cji w przestępczości jest systematyczne obni­
żanie się dolnej granicy wiekowej popełniania 
najgroźniejszych przestępstw aż do wieku 
określonego jako dzieciństwo (w ogólnej licz­
bie przestępstw znaczący udział mają dzieci 
poniżej 1 3  roku życia). 

Kolejna tendencja to wzrost procentowego 
udziału przestępstw gwałtownych, n iebez­
piecznych dla zdrowia i życia, zabój stw, uszko­
dzeń ciała, bójek i pobić, rozbojów i wymu­
szeń rozbójniczych z użyciem broni . 

Ponadto statystyki informują o nowych, 
niebezpiecznych rodzajach przestępstw i za­
chowań dewiacyjnych młodzieży, takich jak 
przestępstwa podczas imprez sportowych, 
przemoc na tle rasizmu, przejawy nietolerancj i  
grup podkulturowych itp. 

W zrasta liczba czynów nacechowanych 
agresywnym, brutalnym i często sadystycz­
nym Gak to określają autorzy raportu policyj­
nego) zachowaniem. Wraz z czynami tej kate­
gorii zwiększy! się udział nieletnich w prze­
stępstwach przeciwko rodzinie .  W zrasta też 
liczba kradzieży samochodów. 

Opracowany przez Samodzielną Sekcję  ds. 
Nieletnich i Patologi i  B iura Koordynacji Służ­
by Prewencyjnej Komendy Głównej Policj i  
,,Raport o stanie zagrożenia demoralizacją, 
przestępczością oraz patologiami wśród dzieci 
i młodzieży" za rok 1 999 ( najnowszy do jakie­
go udało mi się dotrzeć) podaje, że na terenie 
całego kraju zatrzymano 5264 7 n ieletn ich 
sprawców, którym udowodniono popełnienie 
70245 czynów karalnych; 66 nieletnich spraw-

ców dokonało 28 zabójstw, 1 34 nieletnich -
1 3  7 zgwałceń, 5992 nieletnich - 1 1 1 04 kradzie­
że rozbójnicze, rozboje i wymuszenie, 8732 
nieletnich 9266 kradzieży cudzej rzeczy, 
1 9335 nieletnich - 24847 kradzieży z włama­
niem. Zatrzymano 3784 dzieci poniżej 1 3  roku 
życia, którym udowodniono 2733 czyny ka­
ralne. 

Autorzy raportu stwierdzają, że podsta­
wowe bodźce determinujące przestępczość nie­
letnich to chęć zdobycia pieniędzy lub innych 
korzyści materialnych, namowa kolegów bądź 
dorosłych osób, chęć zaimponowania innym, 
poczucie bezkarności za wcześniejszą działal­
ność przestępczą, bądź powielanie wzorców i 
zachowań mających swe źródło w domu ro­
dzinnym. 

Według autorów raportu nieletni dokonują 
coraz poważniejszych i coraz bardziej brutal­
nych przestępstw, dlatego że są faktycznie 
bezkarni ze względu na małą skuteczność Poli­
cj i w wykrywaniu sprawców, a także stosun­
kowo łagodne środki wychowawcze i popraw­
cze stosowane przez sądy rodzinne. 

Historie badań nad przestępczością i pato­
logią społeczną wskazuje, że te dwie sfe1y zja­
wisk współwystępowały, a szczególnie nasila­
ły się w przełomowych i kryzysowych mo­
mentach rozwoju społeczeństw (XIX - wiecz­
ne społeczeństwo francuskie, okres wielkiego 
kryzysu gospodarczego w USA). ,,Niewątpli­
wie obecna sytuacja społeczeństwa polskiego 
determinuje zarówno przestępczość, jak i inne 
rodzaje zachowań dewiacyjnych i w badaniach 
obydwie te sfe1y winny być łącznie rozpatry­
wane" (B. Urban, Przestępczość m łodzieży 
polskiej u schyłku XX wieku, [w:] red . B .  
Urban, Problemy współczesnej patologii spo­
łecznej, Kraków 1 998, s. 1 7) .  

Od kilkunastu lat najbardziej niepokojącym 
przejawem zachowań dewiacyjnych jest nar­
komania. Nieletni pod wpływem narkotyków 
(ok. 0,7% podejrzanych) dokonują kradzieży 
z włamaniem, kradzieży zuchwałych, rabun­
ków i wymuszeń, dopuszczają się uszkodzeń 
ciała i pobić. Przestępczość związana z narko­
manią wykazuje tendencję wzrostową . 

Jeszcze częściej przyczyną przestępstw 
był alkohol ( 1 5,2% małoletnich podejrzanych), 
zwłaszcza przestępstw gwałtownych (zabój­
stwa, uszkodzenia ciała, bójki i pobicia, zgwał­
cenia, napaść na policjanta). 

Kolejne zjawisko patologiczne to prosty­
tucja nieletnich. I choć zjawisko to jest niemal 

całkowicie objęte tajemnicą „ciemnej liczby", 
to raporty policyjne udowadniają, że prosty­
tucja obejmuje nie tylko dziewczęta z trady­
cyjnie patologicznych rodzin, ale również na 
coraz większą skalę i te, które z niskiego stop­
nia wykształcenia lub innych trudności adapta­
cyjnych (bezrobocie) szukają łatwego sposobu 
na egzystencję.  

W zdecydowanej większości prostytucja  
nieletnich dziewcząt skorelowana jest z inny­
mi rodzajami patologi i ,  najczęściej z alkoholi ­
zmem. 

Ważnym wskaźnikiem rozmiarów dewia­
cji wśród dzieci i młodzieży, a również sygna­
łem dysfunkcjonalności szkoły, rodziny i in­
stytucj i  wychowowawczo-resocjalizacyjnych 
są ucieczki, które odzwierciedlają statystyki Po­
licyjnej Izby Dziecka. W roku 1 996 w PID ca­
łego kraju przebywało 2 1 1 2  uciekinierów z 
domów rodzicielskich, 89 1 wychowanków za­
kładów podległych Ministerstwu Sprawiedli­
wości i aż 3546 wychowanków placówek MEN 
(podaję za: B .Urban, op. cit. , s . 1 8) .  Najczęst­
sze motywy ucieczek to brak bezpieczeństwa 
dziecka w rodzinie (awantury, konflikty mię­
dzy rodzicami, przemoc), a także uległość wo­
bec grupy rówieśniczej . Najbardziej wymier­
ny, negatywny skutek ucieczek to nawiązanie 
kontaktu z grupami przestępczymi.  

Do dewiacyjnych zachowań współczesnej 
młodzieży trzeba też zaliczyć samobójstwa i 
próby samobójcze. Główną przyczyną targnię­
cia się na życie były według ustaleń policj i  pro­
blemy rodzinne i szkolne oraz zawód miłosny. 

Określenie przyczyn wzrostu rozmiarów 
przestępczości współczesnej młodzieży uwa­
żane jest za rzecz najtrudniejszą . Badacze po­
dejmująjednak takie próby i wielu z nich wska­
zuje jako ważną przyczynę przestępczości at­
mosferę przemocy i agresywność, ale także fru­
stracje będące wynikiem spostrzegania n ierów­
ności ekonomicznych, niemożności osiągnięcia 
odpowiedniego statusu społecznego, zdobycie 
zatrudnienia, mieszkania, w czasie, gdy można 
obserwować wiele niezasłużonych karier i na­
ruszania norm społecznych przez osoby, które 
oficjalnie prezentowane są jako autorytety. 
Ponadto nastąpiło rozluźnienie więzi i osłabie­
nie funkcj i kontrolnych rodziny, a wszechobec­
ne mass media  prezentują techniki przestęp­
stwa i postawy dewiacyjne . (CDN) 

Rozalia OLIWA 
Krzywaczka 
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POMOC DLA SÓB UZALEŻNI NYCH 
Z działalności Gminnej Komisji Rozwią­
zywania Problemów Alkoholowych w Suł­
kowicach 

Gminna Komisja Rozwiązywania Proble­
mów Alkoholowych działająca w obecnym 
składzie została powołana na mocy uchwały 
Zarządu Miejskiego w Sułkowicach z listopa­
da 200 1 roku. Komisja w nowym składzie za­
częła swoją działalność od stycznia 2002 roku. 
Obecnie w jej skład wchodzi sześć osób. Są to: 
przewodnicząca Agata Kęsek-Olesek (pedagog 
w ZSZ i LO w Sułkowicach), zastępca Janina 
Kłus (kierownik Gminnego Ośrodka Pomocy 
Społecznej), sekretarz Anna Kuchta (pełnomoc­
nik burmistrza ds. uzależnie11), Marta Matera 
(pedagog w Szkole Podstawowej w Sułkowi­
cach), Adam Kuźniar oraz Jerzy Bargiel (pra­
cownik Komisariatu Policji w Sułkowicach). 
Skład komisji został dobrany w ten sposób, 
aby znaleźli się w niej reprezentanci różnych 
instytucji gminnych, spotykających się w swo­
jej pracy z problemem alkoholizmu dotyczą­
cym osób uzależnionych lub członków ich ro­
dzin. 

W świetle istniejących przepisów człon­
kowie komisji muszą posiadać przeszkolenie 
w zakresie profilaktyki oraz rozwiązywania 
problemów alkoholowych. Zadaniem komisji 
jest inicjowanie dziala11 zawartych w Gminnym 
Programie Profilaktyki i Rozwiązywania Pro­
blemów Alkoholowych, uchwalanym corocz­
nie przez Radę Miejską, a także podejmowanie 
czynności mających na celu organizowanie po­
mocy osobom uzależnionym od alkoholu oraz 
osobom współuzależnionym. 

Komisja podejmuje działania wobec osób 
uzależnionych na pisemny wniosek instytucji 

WYKAZ KOMISJI 
do których należą radni powiatowi Gminy 
Sułkowice kadencji 2002 - 2006 

Komisja Edukacji, Kultury, Turystyki 
i Sportu 
Trojan Krzysztof 
Lijewski Marek 
Komisja Bezpieczeństwa Publicznego 
i Ochrony Środowiska 
Lijewski Marek - przewodniczący 
Komisja Rolnictwa, Promocji i Rozwoju 
Powiatu 
Trojan Krzysztof 
Wolski Waldemar 
Komisja Zdrowia i Pomocy Społecznej 
Wolski Waldemar 
członek Zarządu Powiatu 

(np. policji, Ośrodka Pomocy Społecznej itp.) 
lub indywidualnych osób (np. sąsiedzi, człon­
kowie rodzin). Osoby nadużywające alkoholu 
mogą także z w łasnej inicjatywy zgłosić się do 
komisji w celu uzyskania informacji oraz po­
mocy w zakresie możliwości rozwiązania pro­
blemów związanych z nadużywaniem lub uza­
leżnieniem od alkoholu oraz możliwości i spo­
sobów leczenia choroby alkoholowej. 

Między posiedzeniami komisji (odbywają 
się one dwa razy w miesiącu) wszelkie sprawy 
należy zgłaszać do pełnomocnika. Komisja pełni 
rolę pośrednika między osobą uzależnioną a 
punktem konsultacyjnym, gdzie podejmowa­
na jest profesjonalna pomoc i terapia w stosun­
ku do osób uzależnionych i współuzależnio­
nych. 

Na posiedzeniach komisji, w trakcie roz­
mów z osobami, których dotyka problem uza­
leżnie11, staramy się uświadomić im, że uzależ­
nienie od alkoholu to poważna choroba o cha­
rakterze fizycznym i psychicznym, która wy­
maga intensywnego leczenia. Uświadomienie 
tego faktu osobom z problemem alkoholov.,ym 
jest bardzo trudne, ponieważ charakterystycz­
ne dla tej choroby jest zaprzeczanie i nie do­
puszczanie do swojej świadomości faktu uza­
leżnienia. Najlepszą sytuacją dla osoby uza­
leżnionej jest podjęcie decyzji o dobrowolnym 
poddaniu się leczeniu, ponieważ wtedy szanse 
wyleczenia są dużo większe, niż w przypadku 
leczenia przymusowego. 

Jeżeli osoba nadużywająca alkoholu swo­
im zachowaniem powoduje rozkład życia ro­
dzinnego, demoralizację osób nieletnich, zakłó­
ca spokój lub porządek publiczny i nie chce 
dobrowolnie poddać się leczeniu - kierowana 
jest do biegłego sądowego, który wydaje opinię 

w kwestii uzależnienia od alkoholu i koniecz­
ności leczenia odwykowego. W dalszej kolej­
ności Sąd Rejonowy orzeka o zastosowaniu 
obowiązku poddania się leczeniu. 

Miejsca pomocy dla osób uzależnionych 
oraz członków ich rodzin, znajdujące się w Suł­
kowicach to punkt konsultacyjny działający w 
Ośrodku Zdrowia na Osiedlu Zielona. Pracuje 
tam psycholog terapeuta Angelika Kołodziej, 
która prowadzi terapię indywidualną i grupową 
dla osób uzależnionych od alkoholu, a także 
prowadzi terapię dla osób współuzależnionych 
( członkowie rodzin, głównie wspólmalżonko­
wie ). 

Godziny przyjęć psychologa w punkcie 
konsultacyjnym: wtorki od l 7do 20-tej oraz 
środy od 1 5.30 do 18.30. 

Oprócz tego w ramach punktu konsulta­
cyjnego działa grupa wsparcia dla osób mają­
cych problem z alkoholem. Spotkania grnpy 
odbywają się we wtorki. 

Z usług punktu konsultacyjnego może sko­
rzystać każda osoba, nic wymagane jest skie­
rowanie. 

Od niedawna zaczęła działać w Sułkowi­
cach wspólnota AA (grnpa anonimowych al­
koholików). Spotkania grupy odbywają się w 
starej plebani we wtorki w godzinach od 1 7  do 
20-tej. W każdy pie1wszy wtorek miesiąca od­
bywają się mitingi otwarte. 

Także w starej plebani działa grupa AL­
ANON, w ramach której spotykają się człon­
kowie rodzin osób nadużywających alkoholu, 
tzw. osoby współuzależnione. Spotkania od­
bywają się w czwartki w godzinach od l 6 do 
1 9-tej, natomiast mitingi otwai1e mają miejsce 
w każdy pierwszy czwai1ek miesiąca. 

Agata Kl�SEK-OLESEK 

Dlaczego kochamy 
Adama Małysza? 

Wiele osób zadaje sobie pytanie, dla­
czego kochamy Adama Małysza. Pewnie 
dlatego, że ma klasę, a klasą wygrywa, z 
ldasą potrafi też przegrać. 

A ponadto 

nie kłamie, 

nie obiecttie gruszek na wierzbie, 

nie pije (w szczególności przed pójściem 
na historyczny cmentarz), 

nie biesiaduje z Urbanem, 

nie przedrzeżnia Ojca Świętego, 

nie wykorzystuje telewizji do swoich 
celów, 

nie wydaje polece11 aresztowania przyzwo­
itych biznesmenów, 

nie zadaje się z podejrzanymi typami, 

nie uczestniczy w szemranych imieninach. 

Wystarczy? 

Tomasz DOMALEWSKI 

(,,Dziennik Polski" nr 63 z br.) 
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IV Międzyszkolny Przegląd 

Poezji  i Piosenki Religijnej 

PRZEŻYJMY 

TO WSPÓLNIE 

,,Kto śpiewa, ten się dwa razy modli" -
powiedział św. Augustyn. Hołdując tej zasa­
dzie, jak to miało miejsce w poprzednich la­
tach, Szkoła Podstawowa im. Adama Mickie­
wicza oraz Parafia Najświętszego Serca Pana 
Jezusa organizują IV Międzyszkolny Przegląd 
Poezji i Piosenki Religijnej. 

Przesłuchania nastąpią 23 i 24 kwietnia, 
natomiast 27 kwietnia - w niedzielę o godz. I S  
w sali Ośrodka Kultury odbędzie się Koncert 
Galowy, w czasie którego wystąpią laureaci 
przeglądu. 

Mottem tegorocznego Konkursu są słowa 
często wypowiadane przez Jana Pawła II w 
czasie ostatniej pielgrzymki do Ojczyzny: ,,Bóg 
bogaty w Miłosierdzie". Chcemy w ten sposób 
przypomnieć wołanie Ojca Świętego, które roz­
brzmiewając z Łagiewnik, rozeszło się po całym 
świecie. Mamy nadzieję, że l iczny udział 
uczniów z wielu szkół, będzie odezwą na Pio­
trowe wołanie. 

Honorowy patronat nad przeglądem objął po 
raz kolejny Bunnistrz Gminy Sułkowice - mgr 
inż. Józef Mardaus, który przekazał nam środki 
nie tylko z fimduszy Urzędu, ale także jako oso­
ba prywatna. Jak do tej pory nasze przedsię­
wzięcie wsparło czterech innych sponsorów. 

Ze względu na duże zainteresowanie prze­
glądem (rosnące z roku na rok) wzrastają także 
jego koszty. Dlatego też zwracamy się z proś­
bą do wszystkich Firm, Zakładów Pracy i Osób 
p1ywatnych o dotacje na zorganizowanie i prze­
prowadzenie konkursu. 

Ewentualnych wpłat prosimy dokonać na 
konto Rady Rodziców przy Szkole Podstawo­
wej z dopiskiem: ,,Konkurs religijny" . 

Numer konta: 
BSR w Krakowie o/ Sułkowice 
20-85890006-0 1 7 1 -0000-0853-0002 

Komitet Organizacyjny 

ZAPRASZAJ\1Y PANIE 

I SPORTOWCÓW 

Dyrekcja Szkoły Podstawowej im. A. Mic­
kiewicza w Sułkowicach oraz Rada Rodziców 
informują o możliwości korzystania  z sali gim­
nastycznej w budynku A przy ul. I OOO-lecia 
1 7 .  Sala udostępniona może być w każdy wto­
rek i czwartek od godz. 1 6  00 do 1 9  30. 

Zapraszamy także Panie na gimnastykę 
przy muzyce w poniedziałek o godz. 1 8  00. 
Całkowity koszt za wynajęcie sali, jak również 
za udział w zajęciach wykorzystany zostanie 
na zakup sprzętu sportowego. 

Zapisy na gimnastykę oraz dodatkowe in­
formacje dotyczące korzystania z sali udziela 
dyrekcja szkoły. Nr tel.2732046. 

I 
KLASY P IERWSZE 

Informacja dyrekcji Szkoły Podstawo­
wej im. Adama Mickiewicza w Sułkowicach 
dla rodziców dzieci rozpoczynających na­
ukę w klasie pierwszej od 0 1 .09.2003 

SZANO\VNI PAŃSTWO! 

Serdecznie zapraszamy na zebranie infor­
macyjne dotyczące organizacji klas pierwszych 
w roku szkolnym 2003/2004. Spotkanie odbę­
dzie się w dniu 20 . 03.2003r. o godz. 1 7.00 w 
budynku głównym Szkoły Podstawowej. 

W roku szkolnym planujemy zorganizo­
wanie jednej z klas pierwszych, jako klasy in­
tegracyjnej. 

W naszej szkole od dwóch lat funkcjonują 
z powodzeniem podobne klasy. Na spotkanie 
z Państwem zaproszeni są również nauczycie­
le, którzy podzielą się swoimi doświadczenia­
mi z pracy w klasie integracyjnej. 

Oddział prowadzony jest przez dwie na­
uczycielki :  prowadzącą i wspierającą . Część 
zajęć prowadzona jest wspólnie, natomiast 
pozostała, przeznaczona jest na rewalidację 
indywidualną dzieci niepełnosprawnych . Dzię­
ki pracy dwóch nauczycielek, a także mniej­
szej liczbie uczniów w klasie, możliwa jest, 
podczas każdej lekcji ,  indywidualizacja naucza­
nia i uczenia się każdego dziecka - zdrowego i 
niepełnosprawnego. Program nauczania oraz 
ocenianie uczniów nie różnią się w stosunku do 
pozostałych klas. Dla uczniów niepełnospraw­
nych program nauczania jest dostosowany do 
indywidualnych możliwości dziecka. 

ZAPROSZENIE  

DO OŚRODKA 
REHAB ILITACJ I 

W ramach terapii dzieci i młodzieży nie­
pełnosprawnej, prowadzonej w budynku 
Ośrodka Rehabilitacji przez Stowarzyszenie 
Wspomagania Osób Niepełnosprawnych „Ko­
lonia", zajęcia prowadzą terapeutki Ewelina 
Blak i Anna Plader. 

Wszystkich zainteresowanych prosimy o 
osobisty kontakt w Ośrodku przy ul . Sp0110-
wej 5 1  w Sułkowicach; można również zatele­
fonować: 273-22-3 1 .  

Istnieje także możliwość konsultacji ze 
specjalistami (pedagog, psycholog, logopeda i 
in.) praettjącymi z dziećmi w ośrodkach kra­
kowskich. 

Zapraszamy do skorzystania z naszej ofe11Y, 
Andrzej Piwowarski 

Koordynator Ośrodka Rehabilitacji 

Panu Stanisławowi Biernatowi dziękttjemy 
za instalację kuchenki elekt1ycznej w pracowni 
kulinarnej OR. 

OŚRODEK KULTURY 

W SUŁKOWICACH 

BAL PRZEBIERAŃCÓW 

2 marca w Ośrodku Kultury odbył się Bal 

Przebierariców. Wspaniałą zabawę prowadzi l i  
aktorzy małych fo1m z teatru ART-RE z Kra­
kowa . Bawiło się około 60 dzieci z całej gminy 
i wszystkie otrzymały drobne upominki, bio­
rąc udział w licznych konkursach i zabawach. 

ŚWIĄTECZNY KONKURS 

Zapraszamy do wzięcia udziału w kon­
kursie palm i pisanek wielkanocnych oraz stro­
ików i kartek świątecznych. Palmy, pisanki ,  
stroiki i kai1ki prosimy przynieść do Ośrodka 
Kultury w niedzielę palmową 1 3  kwietnia w 
godzinach od 1 1  do 1 3 .  Przewidziane atrak­
cyjne nagrody! ! !  

ORKIESTRA DĘTA 

Zapraszamy chętnych mających powy­
zeJ 1 O lat do nauki gry na instrumentach 
dętych. Zapisy przyjmujemy w Ośrodku 
Kultury od poniedziałku do piątku w godz. 
8 do 20, tel . 27-33-459 Próby orkiestry dętej 
odbywają się w piątki w Ośrodku Kultury 
w godz . 1 7  - 22. 

Dyrektor Ośrodka Kultury w Sułkowicach 
Krzysztof TROJAN 

W G M I N I E  
O U N I I  

Chcesz wiedzieć więcej o Unii i o integracji 
Polski z jednoczącą się Europą - skontaktuj 
się :  
Gminny Ośrodek Informacji Europejskiej Urząd 
Miejski w Sułkowicach 
Rynek I 
Tel:(0 1 2) 273-20-75 
273-2 1 -48 wew: 1 4  
w godzinach 9.00 - 1 2 .00 
Ponadto na stronach internetowych: 
I .  www.cie.gov.pl. 
2. www.centrum.krakow.pl 
3. www.uwoj.krakow.pl/mci 
4. www.infoeuropa .gov.pl 
5. ,vww.euroinfo.org.pl 
Informacja jest również dostępna: 
- w telegazetach programów telewizyjnych 
TVP\ ,  TVP2, TVP3 na stronie 850 
- w teletekstach telewizji Polsat i TV4 na stro­
nie 820 
- na stronach telewizji TVN,TVN7 na stronie 
830 
-bezpłatna infolinia nr: 0-800-387-672 



Urząd dopłaci! GROŹNY AZBEST 
Azbest to minerał włóknisty z grupy ser­

pentynów lub amfiboli, które wykazują wiele 
przydatnych właściwości, jak np. znaczną wy­
trzymałość na rozciąganie, dobre pochłanianie 
dźwięku, zie przewodzenie ciepła, odporność 
na wiele agresywnych czy1U1ików chemicznych. 
Najczęstsze odmiany krystalograficzne azbe­
stu to chryzotyl ,  krokidolit oraz amozyt. Udział 
azbestu w poszczególnych wyrobach jest róż­
ny. W płytach dachowych ( cterenit) sięga I 0-
1 5% wag., w osłonach ścian, ciągów wentyla­
cyjnych i elementów grzejnych 1 2- 1 5%, w izo­
lacjach ognioodpornych, elektrycznych I 2-
1 00%, w elementach ciernych do hamulców i 
sprzęgieł 1 5-75%, w uszczelnieniach i szczeli­
wach 4,5- 1 00%. Generalnie wydziela się dwie 
grupy wyrobów zawierających azbest z uwagi 
na stopień związania go z pozostałymi skład­
nikami. Twarde produkty azbestowo-cemcn­
towc o stosunkowo niskim udziale azbestu do 
1 5%, silnie związane cementem - należą do nich 
płyty, rury oraz ciągi kanalizacyjne oraz mięk­
kie produkty azbestowe, o wysokim udziale 
samego azbestu powyżej 60%, słabo połączo­
ne spoiwem, o niskim ciężarze objętościowym 
- należą do nich tynki, maty, płyty azbestowe, 
materiały izolLuące, uszczelnienia. 

Początkowo azbest nic był traktowany jako 
substancja szkodliwa. Świadczą o tym jego roz­
liczne zastosowania. Dopiero lata 80-te i 90-te 
doprowadziły do zajęcia zdecydowanego sta­
nowiska przez władze sanitarno-medyczne. 
\Vażnym czynnikiem chorobotwórczym jest 
stężenie pyłu azbestu w powietrzu. Oficjalnie 
28.09. 1 998 r. zakazano w naszym kraju uży­
wania azbestu do dotychczasowej produkcji. 
Od tego momentu największym zagrożeniem 
jest emisja pochodząca z: uszkodzonych da­
chów eternitowych, niezorganizowanych wy­
sypisk odpadów azbestowych, elementów izo­
lacji cieplnych, chłodni kominowych elektrow­
ni oraz elementów ciernych układów hamulco­
wych samochodów i wagonów. Usuwanie ta­
kich zagrożeń winno odbywać się zgodnie z 
Rozporządzeniem Ministra Gospodarki z 
1 4.08. 1 998 r. w sprawie sposobów bezpiecz­
nego użytkowania oraz warunków usuwania 
wyrobów zawierających azbest (Dz.U. Nr 1 38, 
poz.895). Nakazuje ono właścicielom dachów 
azbestowo cementowych dokonanie samooce­
ny stanu technicznego tych dachów i przystą­
pienie do ich wymiany. Prace te winny być 
wykonane wyłącznie przez firmy posiadające 
odpowiednie wyposażenie techniczne do ta­
kich prac oraz pracowników przeszkolonych 
w zakresie BHP przy usuwaniu materiałów 
zawierających azbest. Odpady należy zbierać 
do szczelnych worków polietylenowych ozna­
kowanych specjalną etykietą ostrzegawczą. 
Transport odpadów azbestowych do miejsc 
przeznaczonych do tego typu odpadów jest 
możliwy wyłącznic przez firmy posiadające 
stosowne zezwolenia. W Polsce. podobnie jak 
w innych krajach Europy stosuje się metodę 
sarkofagowania tych odpadów w specja lnie 
przygotowanych składowiskach odpadów nic-

bezpiecznych. Odpady azbestowe nie u legają 
zmianom w procesach składowania, d latego 
składowiska winny być trwale wyłączone z ja­
kiegokolwiek użytkowania mogącego naruszyć 
ich stan. 

W naszej gminie została przeprowadzona 
inwentaryzacja pokryć dachowych wykona­
nych z eternitu. Wynika z niej ,  że wicie budyn­
ków mieszkalnych i gospodarczych pokrytych 
jest eternitem. Koszt transportu i utylizacji, 
świadczony przez specjalistyczne firmy jest 
v,ysoki. Na terenie województwa małopolskiego 
funkcjonuje kilka finn zajmujących się demon­
tażem, transportem i utylizacją eternitu pocho­
dzącego z pokryć dachowych. 

Aby wlaściciclc budynków mieszkal­
nych lub gospodarczych nic ponosili tak 
wysokich kosztów związanych z transpor­
tem i utylizacją eternitu, Urząd Miejski w 
Sułkowicach proponuje dopłatę w wysoko­
ści 75% całkowitego kosztu związanego z 
transportem i utylizacją. Właściciel budyn­
ku będzie musiał dopłacić 25°/., całkowitego 
kosztu. I tak osoby zainteresowane taką for­
mą dopłaty prosimy o kontakt w tut. Urzę­
dzie w godzinach pracy urzędu w pok.16 w 
terminie do 28 marca br. Stawka dopłaty do 
I tony eternitu określona zostanie po przepro­
wadzeniu przetargu. Dopłata uzależniona bę­
dzie od ilości eternitu, liczona jako: stawka za I 
tonę x ilość eternitu w tonach. 

Maciej BUDEK 

W ZGODZIE Z PRAWAMI 

PRZYRODY 

Pogarszający się stan środowiska przy­
rodniczego, przejawiający się postępującym 
kryzysem ekonomicznym i gospodarczym 
stwarza poczucie zagrożenia przyrody. Do­
rastające pokolenie powinno żyć w zgodzie 
z naturalnymi prawami przyrody. 

Gmina Sułkowice została wyróżniona w 
konkursie ekologicznym Gmina Pr::J:ja::11a Śro­
do1visku. To zaszczytne wyróżnienie motywuje 
jej mieszkańców do nieustannego dbania o śro­
dowisko. O wicie lepiej się żyje w czystym 
otoczeniu. Obecnie topnieje śnieg. Chcąc coś 
zrobić dla ochrony środowiska, należy zacząć 
od własnego domu. 

Dzieci wyrastające w środowisku, w któ­
rym cała przyroda postrzegana jest jako coś 
cennego i wartego zachowania, również w swo­
im życiu dorosłym będą zwracać baczniejszą 
uwagę na jego ochronę. 

Aby nasze państwo było nowoczesne i slrn­
tccznic przeciwdziałało degradacji środowiska 
przyrodniczego, młode pokolenie powinno się 
przygotować do rozwiązywania problemów. w 
tym ckologicznych, jakic niesie XXI wicie 

Karolina LATOŃ 
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W I O S E N N E  

WYPA LA N I E  TRAW 

,v okresie wiosny wypalanie traw w róż­
nych ich siedliskach tj . traw na łąkach, ro­
wach przydrożnych, wypalanie zarośli ,  
uschniętych chwastów i resztek słomy po­
zostawionej na polach po zeszłorocznych 
zbiorach - to przyczyna "ielu pożarów. 

Utrwalił się mit, że wypalanie traw i słomy 
poprawia jakość gleby, jest swoistym rodza­
jem jej nawożenia i użyżniania. Rolnicy nadal 
sądzą, że ogień to „najtańszy herbicyd" do 
zwalczania chwastów. Tymczasem w płomie­
niach giną nie tylko suche źdźbła traw - roślin, 
ale system korzeniowy, flora oraz bakterie i 
grzyby, które powodują szybszą wegetację ro­
ślin. W ogniu ginie cale bogactwo przyrody. 
Wiosną opuszczają swe kryjówki owady, bu­
dzą się z zimowego snu ssaki, przychodzą na 
świat zające, opuszczają zimowe legowiska jeże, 
a ptaki budują gniazda. 

Żeby było wygodniej i szybciej rozlewa 
się ciecze łatwo zapalne, zapominając, że: 
- gęsty, ścielący się dym to zagrożenie dla ru­
chu drogowego, 
- otwarte pożary to przedostawanie się do at­
mosfery dużych ilości tlenku węgla, tlenku siar­
ki oraz innych toksycznych gazów, 
- to ofiaty w płomieniach, najczęściej podpalacze, 
- to tysiące strat w mieniu wypracowanym 
przez kilka pokoleń. 

Wypalanie traw wielokrotnie jest przy­
czyną śmierci ludzi. Takie pożary bardzo czę­
sto wymykają się spod kontroli i przenoszą na 
pobliskie lasy i zabudowania. 

Rocznie na terenie powiatu myślenickiego 
notuje się l 00- 1 50 pożarów powstałych w 
wyniku umyślnego podpalenia suchych traw. 
Tylko jednego dnia, 29 marca ubiegłego roku, w 
Polsce było 356 pożarów łąk, nieużytków i 
terenów chronionych spowodowanych właśnie 
wypalaniem traw. 

Kilkuletnie wypalanie może w konsekwen­
cji doprowadzić do ośmiokrotnego obniżenia 
zbiorów z tego obszaru. Ogień niszczy trawy, 
powoduje zanik roślin motylkowych, wzmaga 
się rozwój chwastów, obniża się poziom próch­
nicy w glebie. Tak więc, zamiast spodziewa­
nych zysków - straty. 

Przez własną lekkomyślność stajemy się 
często niszczycielami własnego mienia i środo­
wiska. Pamiętajmy, że tego typu postępowanie 
jest zabronione. Zgodnie z § 63 ust. I pkt 2 i 3 
rozporządzenia Ministra Spraw Wewnętrznych 
z dnia I listopada 1 992 roku w sprawie ochrony 
przeciwpożarowej budynków innych obiektów 
budowlanych i terenów w lasach i na terenach 
śródleśnych na obszarze łąk, torfowisk i wrzo­
sowisk zabronione jest wypalanie wierzchniej 
warstwy gleby i pozostałości roślinnych. W myśl 
art. 82 § 1 pkt 7 Kodeksu wykroczeń osoba nic 
stosująca się do ww. ,.alcccń podlega karze arcsz-
tu, grzywny lub nagany. 

JK 
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GAZETKA 
ZESP ŁU SZK � Ł ZAWODOWYCH 

I LICEUM O LN KSZTAŁCĄCEGO 
W SUŁK WICACH � 

, ,Ś ledź w Galeri i ' ' 
Nauczyciele Zespołu Szkół Zawodowych 

i Liceum Ogólnokształcącego w Sułkowicach 
pożegnali tegoroczny karnawał tradycyjnym 
,,śledziem" zorganizowanym w Galerii Inter­
nat w otoczeniu obrazów Bożeny Siewarga. 
Miło nam było gościć przedstawiciela Mało­
polskiego Kuratora Oświaty w Krakowie pana 
dyr. Józefa Rostworowskiego, l iczne grono 
Artystów malarzy i ich przyjaciół z Krakowa, 
Myślenic i Kalwarii, oraz wiernych sympaty­
ków Galeri i .  Lącznie w spotkaniu uczestniczyło 
ponad 50 osób. Wchodzących witała młodzież 
przypinając specjalny „Kotylion LO". 

Spotkanie rozpoczęło otwarcie WYSTA­
WY MALARSTWA. 

., Twórc::ość Pani Bożeny Siewmgajest do­
br::e ::nana miejscowemu spolecze,istwu. Pierw­
sza Jej wystaiva indy1vidual11a w Galerii Inter­
nat miała miejsce w październiku 1999 roku. 
Ponadto Artystka siedmio/,.Tolnie uc::est11iczyla 
li' plenerach malarskich 01ganizowanych pr::e­
::e mnie i wvs1mviala swe prace na popleneru­
nych 11ysta.wach ::bioro11ych. Te wlafoie pople­
nerowe obrazy wywołują II oglądających szc::e­
gólne w::rus::enia. Zakątki Sułkowice utrwalo­
ne w clelikatnych pastelach czy obra::ach olej-
11ych malowanych fodalym pociągnięciem pędzla 
są „jak żywe ", lee:: o ileż piękniejsze dzięki 
n:vc::uwalnej 1v nich osobowości Artystki i Jej 
radofri malowania: H0bec ema11ującego z nich 
bogactwa bani\ poe::ji i realnego piękna nie 
moż11a przej.�ć obojętnie. Nic więc dziwnego, że 
zdobią one 1vnętr::a miejscowych biur i domów 
p1ywatnych powiedziała Dyrektor Szkoły 
Aleksandra Korpal otwierając wystawę. 

Wystawa przyjęta została wielkimi brawa-
mi .  Oglądających zachwyciłd barwa, myśl i 
wspaniała technika malarska Artystki .  

Oglądając obrazy i c iesząc podniebienie (po 
raz ostatni przed 40. dniowym postem!) sma­
kołykami suto zastawionego „stołu szwedzkie­
go" zafundowanego przez Stowarzyszenie 
Przyjaciół Zespołu Szkół Zawodowych w Suł­
kowicach, Goście wykupili losy okolicznościo­
wej loterii fantowej .  Dochód z loterii przezna­
czono na koszty nadania imienia Św. Jana Kan­
tego LO w Sułkowicach. Wśród braw i rado­
snego śmiechu rozlosowano fanty. Były wśród 
nich artykuły spożywcze, narzędzia, w tym 
ogrodnicze, przedmioty dekoracyjne, materia­
ły reklamowe, a nawet meble - wszystkie prze-

kazane bezinteresownie na potrzeby Komi­
tetu organizacyjnego ds. nadania imienia. 
Większość z uczestników spotkania wróci­
ła w tym dniu do domu z wylosowanym 

1 upominkiem. 

Na zakończenie wylosowano numer 
,,Kotyliona LO". Dla posiadacza tego nu­
meru przeznaczony został obraz - akware­
la autorstwa Lucjana Ostrowskiego - dar 
Artysty na ten sam cel. Posiadaczką szczę­
śl iwcgo numeru okazała się prof. Helena 
Więckowska -z Uniwersytetu Jagiellońskie­
go. Pani Profesor dziękując za nieoczekiwa­

ny dar przyznała, że jadąc tu nic spodziewała 
się znaleźć w tak wspaniałej atmosferze. Jest 
szczęśliwa, że trafiła do naszej szkoły i miała 
okazję poznać „prawdziwie zaangażowanych 
w dydaktykę poprzez sztukę" nauczycieli. 
Wyraziła nadzieję, że od tej chwili współpraca 
Szkoły z UJ będzie dynamicznie rozwijać się, 
że młodzież i nauczyciele tej (naszej ) szkoły 
będą mieć okazje szerzej uczestniczyć w tych 
działaniach UJ, które dotychczas zarezerwo­
wane były dla szkół krakowski e  1, do czego Ona 
dołoży wszelkich starań. 

Atmosfera spotkania od początku do koń­
ca była niezwykle radosna, a gdy wreszcie trze­
ba było się rozstać wychodzący szpilką od 
,,Kotyliona LO" przckłuwli balony i w ten spo­
sób „hucznie" zakończyliśmy karnawał 2003. 

A.I(. 

Nauczyciel ZSZ i LO w Sułkowicach 

DZIEŃ NADANIA 
I M I E N IA 

ŚW. JANA KANTEGO 
CORAZ BLIŻEJ ! 

Sprawozdanie z działań Komitetu 

W dniach 20.02. i 27.02 odbyły się spotka­
nia Komitetu Organizacyjnego ds. nadania LO 
w Sułkowicach imienia św. Jana Kantego. W 
dniu 20 lutego Komitet w niepełnym składzie 
(dyrekcja i nauczyciele szkoły) przygotował 
wstępnie projekty działań - do przedstawienia 
na spotkaniu Komitetu (w pełnym składzie) 
27 lutego. Nawiasem mówiąc, był to „tłusty 
czwartek", ale spożywanie pączków nic zdo­
minowało treści spotkania. Ze względu na nie­
odległy już termin uroczystości (26.04.03) pod­
jęto wszystkie pilne tematy i zadania do wy­
konania, wyznaczono działania docelowe. 

Pani dyr. Aleksandra Korpal, przewodni­
cząca Komitetu, przedstawiła sprawozdanie 
z dotychczasowych działań, a więc: jako Dy­
rektor Szkoły wystąpi ła do Rady Powiatu 
z wnioskiem o nadanie LO imienia św. Jana 
Kantego; przedstawiła wszystkie przeprowa­
dzone i zaplanowane działania dla pozyskania 
funduszy (wernisaże i imię imprezy w Galeri i  
Internat połączone z wykupywaniem cegiełek 
i loterią obrazów podarowanych przez arty­
stów malarzy, rozprowadzanie cegiełek z in­
formacją o inicjatywie nadania szkole imienia 
oraz numerem konta bankowego, na które wszy­
scy chętni mogą przekazywać darowizny); 
wspomniała również o działaniach młodzieży 
związanych z pracą z przyszłym patronem 
szkoły. W tym miejscu kol. J. Listwan przy­
pomniała o odbytej wycieczce do kolegiaty św. 
Anny i na UJ. Przedstawiła również plany do­
tyczące wycieczki do Kęt oraz, trwający już, 
trzyetapowy konkurs (plastyka, żywe słowo, 
wiedza) o św. Janie Kantym. Praca z patronem 
nie ogranicza się jedynie do uczniów LO, ale 
biorą w niej udział uczniowie wszystkich ty­
pów szkół ZSZ. 

Następnie p. dyr. A, Korpal przedstawiła 
kilka projektów tablicy pamiątkowej ,  która 
zostanie wmurowana na frontowej ścianie szko­
ły. Wybrany został i przez wszystkich zaak­
ceptowany projekt nr 3. Jest to postać Jana 
Kantego w otoczeniu licznej gromady uczniów. 
Święty stoi przy katedrze z rozłożoną księgą, 

(dok01ic-;:.enie na nasi, stronie) 
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a na obu krańcach gromady uczniów widnieją 
postaci symbolizujące cuda dokonane przez 
Świętego. Pod spodem widnieje napis nawią­
zujący do tradycji CK Szkoły Kowalskiej w 
Sułkowicach. Sponsorem odlewu jest p. Edward 
Garbień, właściciel firmy EDEX-POL. Jednak 
za gipsowy projekt płaskorzeźby szkoła bę­
dzie musiała zapłacić, stąd tak ważna i dominu­
jąca sprawa pozyskania sponsorów i środków 
finansowych. Młodzież podejmie się zdobycia 
funduszy na loterii fantowej i przez zbiórkę 
surowców wtórnych. Wśród mieszkańców na­
szego miasta rozprowadzimy cegiełki - licząc 
na życzliwy odzew. Przypomnijmy - chcemy 
odrodzić tradycję imienia, które już było w na­
szej miejscowości. Niejeden członek naszej ro­
dziny uczęszcza! kiedyś do szkoły im. Św. Jana 
Kantego w Sułkowicach. 

DNI OTWARTE SZKOŁY 

Planujemy wydanie broszury dokumentu­
jącej działanie szkoły, dalsze losy i osiągnięcia 
dotychczasowych absolwentów LO. Prosimy 
o dostarczenie informacji o sobie wychowan­
ków p. M. Biemat, p. A .  Kilian, p. J. Grabow­
skiej - na ręce wychowawców lub do szkoły. 
Redagowanie broszury nie zostało jeszcze za­
mknięte, ale sprawa jest pilna. 

Planowanym uroczystościom będzie towa­
rzyszyła wystawa malarstwa. Wcześniej od­
będzie się plener malarski pod hasłem: ,,Św. Jan 
Kanty patronem LO w Sułkowicach". Przepro­
wadzenie pleneru również wymaga pozyska­
nia sponsorów i funduszy, ale daje możliwość 
uzyskania cennych prac: wizerunków Święte­
go, projektów logo szkoły itp„ 

Ustalono również scenariusz uroczystości .  
Po mszy św. z zaproszonymi gośćmi, a zwłasz­
cza kustoszem świętych relikwii Jana Kantego 
- ks. Proboszczem Władysławem Gasidło od­
będzie się uroczysty apel i odsłonięcie tablicy 
pamiątkowej. Potem nastąpi występ młodzie­
ży i zwiedzanie wystawy. 

Mieczysława Sroka 

Grafiki Moniki Górkiewicz 

W ciągu trzech dni lutego (25.02 -27.02) 
drzwi ZSZ i LO w Sułkowicach stały dla gim­
nazja I istów otworem . Szkoła zapraszała do 
zapoznania się z o fcrtą kszta!ccnia w roku przy­
szłym, z warunkami nauki oraz nauczycielami 
i starszymi kolegami .  Na zaproszenie odpo­
wiedziało kilkanaście grup gimnazjalistów z 
Sulkowie, Rudnika ,  Krzywaczki,  a nawet 
z Krzyszkowic. Indywidualnie odwiedziły nas 
gimnazjalistki ze Stróży. 

Gościl iśmy gimnazjalistów w szkole, na 
warsztatach i . . .  w Galerii Internat. Co można 
było zobaczyć w Galerii? W Galeri i  Internat 
tym razem można było oglądnąć nietypową 
wystawę: wystawę dokumentttjącą działalność 
i osiągnięcia uczniów naszej Szkoły w różnych 
dziedzinach - nauki, sportu i sztuki. 

Nauka w szkole średniej to nie tylko lekcje, 
klasówki, praktyki zawodowe. To coś znacz­
nie więcej. To kształcenie pełnej osobowości, 
poszerzanie i pogłębianie zainteresowań, roz­
wój fizyczny, to zdobywanie wiedzy i umie­
jętności w sposób niekonwencjonalny. Nasza 
wystawa właśnie to pokazała. Oglądając ją gim­
nazjaliści mogli przekonać się, że z jednej stro­
ny - szkoła stwarza warunki wszechstronnego 
rozwoju, z drngicj - że do naszej szkoły chodzą 
utalentowani, wartościowi uczniowie. 

Wchodzących do budynku (tzw. Interna­
tu) młodych ludzi witało hasło: ,,Rachunkowość 
fajny przedmiot, ucz się go, bo to przyjem­
ność" i mile dziewczyny z LF, które zachęcały 
do podjęcia nauki w liceum ekonomicznym. 
Prezentowały prace wykonane po zakończo­
nych praktykach zawodowych oraz prace dy­
p lomowc absolwentów LE, które zdobyły 
pierwsze miejsca w konkursach obejmujących 
szkoły województwa małopolskiego (np. kon­
kurs organizowany przez WOM, konkursy 
„Dyplom 2000", ,,Dyplom 200 1 ", ,,Dyplom 
2002"). Nagrodzeni autorzy zwycięskich prac 
otrzymali indeksy (a ·więc wstęp bez zdawania 
egzaminów) na AGH i Politechnikę Krakowską. 
Pod hasłem „Rachunkowość językiem bizne­
su" zaprezentowano wybrane lekcje 

Przewodn icząca Rady Samorządu 
Uczniowskiego przedstawiła działalność RSU 
w naszej szkole. Opowiadała o różnych for­
mach tej działalności : od szkolnych dyżurów 
począwszy - poprzez akcje na rzecz dzieci po­
szkodowanych przez los - po pocztę walen­
tynkową (sprawnie i z rozmachem działającą 
14 lutego). Część gimnazjalistów zna zresztą 
działalność szkolnego samorządu,bo uczestni­
czyli w dyskotekach organizowanych w celach 
cha1ytatywnych, i bardzo tę formę działalno­
ści chwalą. ,,Na gorąco" podczas prezentacji 
dzielili się uwagami. 

Inną formą działalności na rzecz dzieci jest 
współpraca z Domem Dziecka w Sieborowi­
cach, Plansze z fotografiami z Jasełek przed­
stawianych przez uczniów LE w tymże DD 
można było oglądnąć w sali wystawowej Gale­
rii Internat. Obok nich wisiały plansze ukazu­
jące działalność Kabaretu, Kola Histo1ycznego 
i fotografie artystyczne prezentujące działał-

ność Kola Fotograficznego. Dalej były plansze 
dokumentujące osiągnięcia uczniów w nauce i 
konkursach innych typów szkól zawodowych 
- mechaników, kierowców . . .  

Oddzielnie wyeksponowano osiągnięcia 
sportowe. A są one znaczące! Uczennice na­
szej szkoły to piłkarki ręczne Klubu Sporto­
wego „Gościbia". Zresztą nie tylko osiągnięcia 
piłkarek ręcznych są godne podziwu. Szcze­
gólną uwagę gimnazjalistów przyciągał ogrom­
ny puchar i zawieszone na nim „złote rękawi­
ce" bokserskie, będące trofeum Pawia Norka. 

Na głównej ścianie pozostawiono część 
wystawy malarskiej pt. ,,Pamięci Teresy Świe­
ży - Klimeckiej", aby pokazać właściwą, a1ty­
styczną działalność naszej Galeri i .  Wystawy 
profesjonalnych artystów zmieniają się w Ga­
lerii Internat średnio raz na miesiąc i zdarza się, 
że towarzyszą im wystawy uczniów naszej 
szkoły. Podczas „Dni otwa1tych" można było 
oglądać prace plastyczne Mateusza Kozika i 
Moniki Górkiewicz. Zaprezentowano również 
prace plastyczne nagrodzone w konkursach 
szkolnych: ,,Trzeźwymi bądźcie" i „Anioł Stróż 
mojej klasy".Pracom plastycznym towarzyszy­
ła poezja uczennic - Moniki Górkiewicz, Anny 
Cięź, Olgi Reguckiej. 

Szczególne zainteresowanie u gimnazjalistów 
i ich opiekunów wzbudziły kronik i :  Galeri i , 
Szkoły, klas. Gimnazjaliści wśród informacji i 
zdjęć szukali tych dotyczących ich znajomych, 
krewnych, nierzadko starszych braci i sióstr. 

Wyjątkowo mile było spotkanie z panią 
Celiną Moskal, nauczycielką WF w Gimnazjum 
w Sułkowicach, absolwentką naszego Liceum 
Ekonomicznego. Z sentymentem wspominała 
koleżanki i wychowawcę klasy, p. Annę Kilian 
- oglądając teraz ze swoimi uczniami kronikę, 
którą sama prowadziła wtedy, gdy nazywała 
się Celina Kurek. 

Uczniowie LO podjęli młodszych kolegów 
herbatą ( czują się w Galerii gospodarzami, bio­
rą udział we wszystkich wernisażach i impre­
zach tutaj organizowanych), a przedstawiciel­
ki samorządu przeprowadziły mini - konkurs 
na temat szkoły, obdarowując zwycięzców 
drobnymi upominkami związanymi ze szkolą, 

W tym czasie miałam okazję porozmawiać 
z opiekunami przybyłymi z młodzieżą. Byli 
zachwyceni działalnością naszej Galerii, wyra­
żali zadowolenie z inicjatywy „Dni otwaitych", 
nieco zdziwieni, że tak mało wiedzą o impre­
zach organizowanych w Galeri i .  Uczestniczyli 
w tym roku w festiwalu ANIOŁY 2002, ale 
chętnie przyszliby na wystawy malarskie i 
wieczory poetycko-muzyczne. Zapraszamy 
zatem młodzież gimnazjalną i nauczycieli do 
Galeri i  (szczegółowe in formacje dostarczymy 
do waszych szkól) mając nadzieję, że nawiąże­
my współpracę nie tylko w tej dziedzinie. 

Zapraszamy \Vas, Gimnazjaliści, do na­
szej szkoły. W każdej szkole trzeba się 
uczyć. W naszej szkole można się wszech­
stronnie rozwijać. 

Mieczysława Sroka 
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DYPL 
Od czterech lat organizowany jest przez 

Zespół Szkół Zawodowych w Sułkowicach 

POWIATOWY KONKURS PRAC DYPLO­

MOWYCH „DYPLOM 2000". O celach kon­

kursu i jego regulaminie zgodziła się mi 

opowiedzieć Dyrektor Aleksandra Korpal. 

- Jaki jest cel konkursu dyplomów? 

- Po pie1wsze konkurs jest zachęcaniem 
uczniów i słuchaczy średnich i policealnych 
szkól zawodowych do podnoszenia poziomu 
wiedzy i rozwoju zainteresowań oraz poszu­
kiwanie najzdolniejszych Absolwentów oraz 
wybitnych nauczycieli-konsultantów prac dy­
plomowych. No i wreszcie po trzecie,jest do­
skonalą okazją do wymiany doświadczeń po­
między szkołami. 

- Jaka jest organizacja konkursu? 

- Organizatorem konkursu w imieniu Sta­
rosty Myślenickiego jest Zespól Szkól Zawo­
dowych w Sułkowicach. Opiekę merytoryczną 
sprawuje Małopolski Kurator Oświaty w Kra­
kowie. Konkurs jest organizowany w formie 
dwustopniowej:  I stopień to eliminacje  szkol­
ne w te1minie do 30 kwietnia, a drugi stopień to 
eliminacje powiatowe w terminie do 20 maja .  
Szczegółowy terminarz konkursu na dany rok 
szkolny ustalony jest w formie załącznika do 
Regulaminu. Za przebieg eliminacji szkolnych 
odpowiada dyrektor szkoły. Ustala on listę 
zgłoszonych do konkursu prac, przestrzega ter­
minarza konkursu i deleguje autorów oraz opie­
kunów prac do udziału w ich prezentacji. 

-Jak przebiega ocena prac konkursowych? 

- Prace ocenione są przez niezależny sąd 
konkursowy z podziałem na branże: Ekologicz­
no-środowiskowa, ekonomiczno-administra­
cyjna, elektryczno-elektroniczna, promocji i 
marketingu, mechaniczna, techniczno-pomiaro­
wa, rolno-spożywcza oraz kultmy regionalnej . 

Zgłoszone do konkursu prace zaszerego­
wane zostają do danej kategorii i branży zgod­
nie z wskazaniem zgłaszającego. 

- Jakie są k1yteria uczestnictwa? 

- W konkursie mogą uczestniczyć prace 
wykonane wyłącznic przez absolwentów roku 
szkolnego właściwego dla danej edycji .  Praca 
musi być obowiązkowo zaprezentowana przez 
autora przed Sądem Konkursowym. Czas na 
prezentację do I O minut na pracę. Każda szko-

M 2003 
l a  może zgłosić maksymalnie trzy prace w da­
nej branży i kategorii konkursowej .  

Prace oceniane są dla każdej kategorii i bran­
ży oddzielnie. Oceny prac dokona Sąd Kon­
kursowy według k1yteriów: twórczy charakter 
rozwiązania wyrażający się pomysłowością i 
nowatorstwem; wartości użytkowe; możliwość 
zastosowania i upowszechniania; stopień sa­
modzielności opracowania wyrażony sposo­
bem prezentacji; estetyka wykonania. 

Jeśli chodzi o zasady oceny prac, to Sąd 
Konkursowy pracuje w Zespołach oceniających 
prace z pokrewnych branży. Poza tym człon­
kowie zespołu oceniającego prace w skali I - 5 
punktów za każde z kryteriów. Maksymalnie 
autor pracy może uzyskać 20 punktów od jed­
nego jurora. Ostateczny wynik ustalany jest 
jako średnia arytmetyczna punktacji wszyst­
kich członków Zespołu oceniającego. Lameata­
mi zostaną autorzy prac, które uzyskają naj­
większą liczbę punktów, lecz nie niższą niż 2/ 
3 możliwych do zdobycia. Wyniki pracy Sądu 
Konkursowego, w tym klasyfikacja nagrodzo­
nych i wyróżnionych prac oraz ich autorów, 
zawarte są w protokole, który ogłoszony jest 
zgodnie z terminarzem, a następnie p rzesiany 
do szkól biorących udział w konkursie. 

- Czy laureaci otrzymują nagrody? 

-Ilość oraz rodzaj nagród dla laureatów kon­
kursu ustala organizator po uzyskaniu od spon­
sorów środków na ten cel: w każdej kategorii i 
branży mogą być nagrodzone trzy naj lepsze 
prace. Ponadto zespól oceniający może wy­
różnić autora pracy konkursowej za wyjątkową 
rcalizacjQ któregoś z kryteriów oceny. Wszy­
scy biorący udział w konkursie otrzymują dy­
plom uczestnictwa. Ale najważniejsza nagroda 
to przyjQcic na studia bez postQpowania kla­
syfikacyjnego. Takie uchwały podjęły Akade­
mia Górniczo Hutnicza, i Politechnika Krakow­
ska, Akademia Pedagogiczna p rzyznaje punk­
ty preferencyjne. 

- Ile osób dotychczas skorzystał z szansy 
przyznanej przez uczelnie? 

- W wyniku postQpowania konkursowego 
trzech kolejnych etapach nagrodzono lub wy­
różniono 1 42 absolwentów autorów 62 prac .  
Według naszego rozpoznania z szansy wstQpu 
na uczelnię skorzystało 23 laureatów trzech 
edycji konkursu. 

Rozmawia/a Dorota Ziembla z I LO 

LO 

KONKURSY 
X.XV OGÓLNOPOLSKI KONKURS 
POEZJI I PROZY FRANCUSKIEJ 

Eliminacje szkolne odbyły się 19 lutego 2003 
r. o godz. 1 040 w świetlicy szkolnej ZSZ i LO w 
Sułkowicach. Przedmiotem Konkursu była recy­
tacja poezji  i prozy autorów francuskich lub fran­
kofońskich. Każdy uczestnik był zobowiązany 
wygłosić w języku francuskim wybrany przez sie­
bie wiersz oraz fragment prozy. 

W konkursie brały udział uczennice klasy III 
LO: Garbień Anna, Machnik Małgorzata, Magie­
ra Monika, Malina Katarzyna, Pawlikowska Ma­
ria, Stachura Anna. 

W skład jury weszły v-ce dyr. Elżbieta Stopa, 
mgr Jolanta Listwa, mgr Anna Kilian i mgr Ewa 
Rylewicz. 

Dwie uczennice: Machnik Małgorzata i Sta­
chura Anna zostały zakwalifikowane do etapu re­
gionalnego, który odbędzie się w Krakowie 1 5  
marca br. Dodatkową atrakcją była prezentacja 
piosenki francuskiej w wykonaniu Kamili Gra­
bowskiej oraz uczennic należących do kola języ­
ka francuskiego. Gratulujemy wszystkim uczest­
nikom Konkursu, a laureatom życzymy powo­
dzenia. Bonne chance! 

mgr Jolanta Listwan 

I ETAP KONKURSU WIEDZY Z RA­
CHUNKOWOŚĆI JEDNOSTEK GOSPO­
DARCZYCHDLA UCZNIÓW LICEÓW 
EKONOMICZNYCH 

W dniu 19  lutego 2003 r. w Zespole Szkół 
Zawodowch i LO w Sułkowicach Szkolna Komisja 
Konkursowa w składzie: Przewodnicząca: v-ce Dy­
rektor mgr Elżbieta Stopa 

Członkowie: mgr Elżbieta Ziemianin - Pro­
fic, mgr Helena Chodurek przeprowadziła I etap 
Konkursu Wiedzy z Rachunkowości Jednostek Go­
spodarczych, w któ1ym brało udział 1 2  uczestni­
ków z klas III i IV Liceum Ekonomicznego . 

Do II etapu, który odbędzie się 5 marca 2003 
r. w siedzibie Stowarzyszenia Ksi<;gowych w Kra­
kowie zakwalifikowali się uczniowie: Grzegorz Ra­
kowski - kl. IV LE Tomasz Siemiński - kl. IV LE, 
Urszula Boczkaja - kl. IV LF, Rafał Ziembla - kl. 
IV LE. 

Organizatorami konkursu są: Kuratorium 
Oświaty w Krakowie oraz Oddział Okrt;gowy w 
Krakowie Stowarzyszenia Ksi<;gowych w Polsce. 

Celem konkursu jest: rozwijanie wśród uczniów 
zainteresowań problematyką rachunkowości i fi­
nansów przedsiębiorstw, pogłębienie wiedzy i umie­
jętności w zakresie rachunkowości i finansów na 
tle rozwoju tendencji światowych, podnoszenie 
poziomu nauczania rachunkowości i finansów oraz 
wyławianie najbardziej utalentowanej młodzieży, 
rozwijanie umiejętności praktycznych w tym za­
kresie. 

Uczestnikami konkursu są uczniowie liceów 
ekonomicznych z województwa małopolskiego. 

mgr Elżbieta Zicmianin-Profic 



GAZ ETKA ZSZ 

SPORT - PASJA NA CAŁE ŻYCIE !  

Dorota Ziembla: - Jak zaczęła się Pani 
przygoda z piłką ręczną? 

Małgorzata Łakomy: - Kiedy byłam w szó­
stej klasie szkoły podstawowej, na jedną z lek­
cji przyszedł trener Władysław Piątkowski w 
celu przeprowadzenia naboru do sekcji piłki 
ręcznej dziewcząt. W tedy znalazłam się w skła­
dzie Gościbi i od tej pory przez siedemnaście 
lat nie rozstaję się z tym sportem. 

- Czym jest dla Pani granie w sułkowic­
kiej Gościbi? 

- Cieszę się, że mogę reprezentować KLUB 
SPORTOWY GOŚC!BlA MEBLE RYŚ. Gra 
w zespole, który tak dobrze spisuje się, spra­
wia mi prawdziwą satysfakcję. Przez to, że 
klub jest w I lidze, Sułkowice są znane prak­
tycznie w całej Polsce. Jest to duża promocja 
dla miasteczka, które ma około 6000 mieszkań­
ców. 

- Czy sukcesy odnoszone na boisku ja­
koś wpłynęły na Pani życie? 

- Po uko1'1czeniu szkoły średniej podjęłam 
studia na Akademii Wychowania Fizycznego 
w Gdańsku. Tam występowałam w ekstrakla­
sowej drużynie AZS AWF „NATA". Grając w 
klubie poznałam wielu znanych spo11owców, 
przeżyłam wiele wspaniałych chwil. Dzięki 
grze w piłkę ręczną poznałam wiele krajów. 
Brałam między innymi udział w Mistrzostwach 
Europy seniorek w Danii. Uczestnictwo w licz­
nych turniejach meczach pozwoliło nabrać mi 
większej pewności siebie i zdobyć nowe do­
świadczenia, co procentuje w mojej pracy za­
wodowej i w życiu osobistym. 

- Jak godzi Pani życie zawodowe z cią­
głymi wyjazdami? 

- To nie jest trudne, choć trochę męczące. 
Zajęcia w szkole odbywają się do południa, 
natomiast treningi w porach popołudniowych, 
mecze w soboty i niedziele. 

Małgorzata 
Łakomy 
nauczyciel ZSZ 
i LO w Sułkowicach, 
kapitan piłkarek 
Gościbi 

(fot. Stefan Bochenek) 

- Jak często odbywają się treningi? 

- Pięć razy w tygodniu. 

- Czy może sobie Pani pozwolić na ja­
kiekolwiek rozrywld poza życiem zawodo­
wym, ciągłymi treningami? 

- Pracując i grając w zespole, nie mam dużo 
czasu na rozrywki .  Niemniej jednak potrafię 
wygospodarować sobie czas na to, aby pójść 
do kina, spotkać się z przyjaciółmi czy poje­
chać w góry. 

- Jalde rady da Pani początkującym za­
wodniczkom? 

- Po pierwsze, aby nie zrażały się niepo­
wodzeniami, wytrwale dążyły do celu, syste­
matycznie i solidnie pracowały oraz czerpały 
radość i przyjemność z tego, co robią. 

Rozmawia/a Dorota Ziembla, I LO 

PODZIĘKOWANIA 

W imieniu Komitetu organizacyjnego 
ds. nadania imienia LO w Sułkowicach skła­
dam serdeczne podziękowania niżej wymie­
nionym darczyflcom za przedmioty przeka­
zane na celową loterię fantową: 

Lidia i Zbigniew Dańko- LIMEX 
Edward Garbień-EDEX-POL 
Monika Górkiewicz - uczennica LF 
Zofia Krzywoń-Firma handlowa 
Franciszek Skorut- POL-MET 
Kazimierz Skorut- SUŁ-MET 
Krzysztof Mielecki - PZU Myślenice 
i inni. 

Dyrektor ZSZ i LO w Sułkowicach 
Aleksandra Korpal 

LO 1 9  

W kręgu 
wiedzy techn icznej 

Czy wiesz, że: 

Wśród n ajwiększych wynalazców są 
również Polacy. Osiągnięcia wielu z nich 
nieraz pomijały podręczniki. 

Michał Dobrowolski przyczynił się do po­
wstania i rozwoju elektrycznej instalacji 3 - fa­
zowej. Opracował on stosowane w niej: 

silnik (1 889 r. ), 
prądnicę, 
metodę przesyłania prądu liniami wysokie­

go napięcia . 
Wynalazki te zrewolucjonizowały świato­

wy przemysł elektryczny. 
Jan Szczepanik wynalazł: 
telektroskop (1 897 rok) - prototyp kolo-

rowego telewizora, 
kamizelkę kuloodporną ( I 90 I ), 
barwny papier światłoczuły (1905). 
Opracowana przez niego kamizelka po-

wstrzymywała pociski przebijające blachę o 
grubości 1 2  mm. 

Kazimierz Prószyński jest autorem: 
metody usuwającej migotanie i drganie ob­

razu filmowego w kinie (1905 r.), 
ręcznej kamery filmowej. 
Dzięki niemu radykalnie zmienił się sposób 

kręcenia filmów, możliwe było utrwalanie scen z 
I Wojny Światowej i robienie zdjęć lotniczych. 

Redagowały: 
Cecylia Bernecka, Magdalena Bochenek, 
Renata Postawa 
pod kierunkiem 

mgr inż. Sławomira Rylewicza 

ZESPÓL 

REDAKCYJNY 

Wicedyrektor mgr Elżbieta Stopa 
(przew. Zespołu Redakcyjnego), 
mgr Aleksandra Korpal, 
mgr Mieczysława Sroka, 
mgr Ewa Rylewicz, 
mgr Urszula Woźnik-Batko, 
mgr Katarzyna Sitarz, 
mgr Jolanta Listwan, 
mgr inż. Sławomir Rylewicz; 
Dorota Ziembla, Cecylia Bernecka, 
Magdalena Bochenek, Renata Posta­
wa, Monika Górkiewicz (grafika) 
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DODATEK INFORMACYJNY UCZNIÓW 

GIMNAZJUM W SUŁKOWICACH � 

Promyk wiosny WOKÓŁ PATRONA 
Pierwszy promyk wiosny 
Rozkwitną! na łące, 
Dmgi śpiew radosny 
Wbił się prawie w słońce. 

Promień trzeci wiosny 
Przepływa przeze mnie. 
Coraz lżejszy, 
Mocny zatrzepotał we mnie. 

Śnieg na polach bieli 
Składa się ku ziemi, 
Skowronek w przestworzach 
W słoneczku się mieni . 

Wiosna delikatnie .  
Jak motyl leciutko 
Deszczem na nas spadnie 
Dyskretnie, cichutko . 

Promienie wnet szarość 
Przegonią w przestworza. 
I zagości radość, 
Zajaśnieje wiosna. 

Maria ZIEMBLA, III c 

„OPERETKA 
MOJA M IŁOŚĆ" 
Przyciemniona sala pełna publiczności, 

wspaniała muzyka, zachwycający śpiew i 
przepiękne strnje to Operetka Krakowska. 

W czerwcu b r. roku zakończony zo­
stanie etap p rzygotowawczy do nadania 
naszej szkole im. Kardynała Stefana Wy­
szyńs kiego. 

O planowanych działaniach uczniów i na­
uczycieli zmierzających do przybliżenia po­
staci Prymasa pisaliśmy w artykule „W ocze­
kiwaniu na Patrona" w nr 1 2  „Klam1y".  Zada­
nia, o których mowa w wymienionym anyku­
lc, realizowane są na bieżąco, zgodnie z tcnni­
narzem. 

I tak, zostały już przeprowadzone 2 etapy 
konkursu „Ksiądz Kardynał S. Wyszyński, 
prymas i mąż stanu ". Założeniem organizato­
rów konkursu było zachęcić wszystkich 
uczniów do poznawania kalendarium życia P1y­
masa i śledzenia działalności, a w konsekwencji 
zrozumienia Jego wielkości. Służyć temu bę­
dzie także projekcja dwóch filmów. Jeden - do­
kumentalny Stefan Kmdynal Hj1szy11ski - P1J1-
mas Polski wyświetlany będzie w szkole I O i 
1 1  marca. Film poprzedza referat przygotowa­
ny i wygłoszony przez nauczycieli historii: p. 
T. Tatar i p .  E. Tajs, w któ1ym omówione zo­
staną hist01yczne i polityczne uwarunkowania 
działalności P1ymasa. Drugi - , ,P1ymas, trzy 
lata z tysiąca "- gimnazjaliści obejrzą 1 8.03 br. 
w sali Ośrodka Kultury. 

Spektakl, na której byliśmy 2 1  lutego wraz z panią Zofią Kurowską, 
nosił dość intrygujący tytuł „Operetka moja miłość". Opowiadał o pery­
petiach zespołu operetkowego podc7..as próby generalnej koncertu. 

To bardzo ba1wne widowisko, w któ1ym zabawne sytuacje i dowcip­
ne dialogi przeplatały się z pięknym śpiewem i cudowną muzyką. Wspa­
niale paiiie solowe wprowadziły słuchaczy w niezwykłą atmosferę. Na­
szą uwagę zwróciła skrzypaczka Swietłana Siemiannikowa, która za­
chwycała nie tylko swoją muzyką, ale także grą aktorską i śpiewem. Na 
szczególne nasze uznanie zasłużył balet. Podziwialiśmy także dy1ygen­
ta. Naszym zdaniem idealna była akustyka sali, ponieważ pozwalała na 
dokonały odbiór słuchanej muzyki. 

Czas spędzony w operetce minął bardzo szybko. Mamy nadzieję, 
że jeszcze kiedyś się tam wybierzemy. 

Monika SROKA i Michał MOSKAL z III d 

Zbliżają się ostateczne terminy składania 
prac w konkursach: plastycznym, multimedial­
nym, polonistycznym. 30 .04.2003 r. upływa 
termin oddawania prac w konkursie na wiersz 
poświęcony Kardynałowi Wyszy{1skiernu. Z 
regulaminem tego konkursu zwracaliśmy sic;. do 
mieszkańców całej gminy, licząc na ich szeroki 
udział. Zachęcamy ponownie do podejmowa­
nia prób poetyckich i przypominamy, że wier­
sze należy składać w bibliotece gimnazjum. Na­
szym marzeniem jest, aby najlepsze zebrane w 
zbiorach utwory zostały opublikowane. Zbio­
rek byłby nic tylko śladem konkursu i nagrodą 
dla uczestników, ale także zachęcałby organi­
zatorów do kontynuowania tego przcdsic;.wzic;.­
cia w następnych latach. 

Obok prac prowadzonych w celu przybli­
żenia uczniom osoby Kardynała podejmujemy 
działania zmierzające do zebrania kwoty po­
trzebnej na wykonanie płyty pamiątkowej i 
sztandaru 16 lutego gimnazjaliści rozprowadzali 
wśród mieszkańców Sulkowie, Bic1iowic i Har­
butowic cegiełki . Za wielką życzliwość i ofiar­
ność, z jaką uczniowie spotykali sic;., serdecz­
nie dziękujemy. Akcja tego typu przeprowa­
dzona zostanie także w Rudniku. 

O realizacji kolejnych zada11 pisać będzie­
my w następnych numerach „Klamry". 

Małgorzata KOŹLAK 

Klasa I k przed fizyką 
fot. Zofia Kurowska 
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Z Harbutowic 

do Zakopanego 
Małgosia Kurek w zeszłym roku opuściła 

mury gimnazjum i kontynmue naukę_ w słynnej 
artystycznej szkole w Zakopanem. 

- Małgosiu, co Cię skłoniło, że jako je­
dyna uczennica naszego gimnazjum wybra­
łaś szkołę artystyczną im. Antoniego Ke­
nara w Zakopanem? 

- Do wyboru tej szkoły skłonił mnie przede 
wszystkim nauczyciel sztuki - pan Jan Socha, 
któremu jestem bardzo wdzięczna. On to uświa­
domił mi, że byłoby straszne zmarnować swój 
talent. Nigdy wcześniej nie wyróżniałam się_ 
spośród innych dzieci. Dopiero w gimnazjum 
odkryto moje umiejętności .  

- Ty przetarłaś ścieżki, którymi obecni 
uczniowie gimnazjum będą podążać. Jak 
się przygotowałaś, aby dostać się do takiej 
szkoły? 

- Jeśli chodzi o moje przygotowanie do tej 
szkoły stwierdzam, iż było ono dość żmudne i 
wymagało dużo pracy. Musiałam złożyć 30 
swoich rysunków, a także zdać egzamin z teo­
rii historii sztuki .  Następnym sprawdzianem 
moich umiejętności był praktyczny egzamin, 
w którym musiałam zaprezentować swoją rzeź­
bę_ pełną, płaskorzeźbę_, obraz martwej natury i 
krajobrazu. Potem przeprowadzono ze mną 
rozmowę_, podczas której musiałam wyjaśnić, 
dlaczego wybrałam tę_ szkolę_ i jaki profil naj­
bardziej mi odpowiada. Po pól godzinnej prze­
rwie usłyszałam, że mogę_ uczęszczać do tej 
szkoły. 

- Opowiedz o tej szkole. 

- Ta szkoła uchodzi za najstarszą placówkę_ 
tego typu. Imiennik szkoły, Antoni Kenar, był 
jednym z pierwszych jej nauczycieli. Szkoła 
posiada trzy profile: snycerstwo czyli rzeźba, 
malarstwo attystyczne i lutnictwo, czyli wyrób 
skrzypiec. Antoni Kenar w późniejszych latach 
swojego nauczania został dyrektorem tej szko­
ły. Za jego czasów nauczanie i kształtowanie 
osobowości ucznia opierano na jego instynktow­
nej ekspresji a1tystycznej. Można się_ pokusić o 
stwierdzenie, że dzięki umiejętnościom pedago­
gicznym następców Kenara ta właśnie szkoła 
jest sławna nie tylko w Polsce. 

- Co według Ciebie jest najbardziej trudne? 

- Jeśli powiem, że nic, to mi nie uwierzysz. 
Oczywiście żartuję_. W tej szkole obowiązuje 
18 przedmiotów, w tym dwa ję_zyki obce (an­
gielski i francuski). Jedyną rzeczą, z jakiej s ię_ 
cieszę_ jest to, że mamy tylko 2 godz. matema­
tyki tygodniowo. Jestem już w tej szkole po­
nad pól roku i się_ przyzwyczaiłam, nawet ją 
polubiłam. Moje koleżanki z gimnazjum stwier­
dziły, iż przez tą szkolę_ bardzo się_ zmieniłam, 

18 lutego wyje­
chaliśmy do Spytko­
wic na narty z na­
szymi nauczyciela­
mi : Celiną Moskal, 
Małią Zajdą,Edwar­
dem Dunajem i Sła­
womirem Urbańczy­
kiem. fot. Kamila Bylica z 

Po półtoragodzinnej jeździe dojechaliśmy na miejsce. Zaczęło się_ białe szaleństwo! Wielu z 
nas było pierwszy raz na stoku i dlatego po szusowaniu najczęściej spotkaliśmy się_ w zaspach. 
Z „wyrwijrączką" (wyciągiem orczykowym) też były problemy, lecz później szlo nam coraz 
lepiej. Jeździło się_ super! Nauczyciele pilnowali,  abyśmy „wrócili w całości". 

Wszyscy świetnie się_ bawiliśmy, kiedy „podziwialiśmy naszych ukochanych belfrów, wy­
konujących karkołomne zjazdy". Ale na poważnie: Gdyby nie ich zaangażowanie, na pewno 
nigdzie nie pojechalibyśmy. Bardzo im dziękujemy. Mamy nadzieję_, źe takich wyjazdów będzie 
więcej, ponieważ „szkoła to nie kuźnia". Obok „kucia" musi się_ znaleźć czas na przyjemności. 

Mateusz MROCZYŃSKI, Anna DYLĄG, Katarzyna JABŁOŃSKA z III a 

lecz ja uważam, że nadal jestem taką samą 
Małgosią z Harbutowic - jak przedtem 

- Gdzie mieszkasz i jak sobie radzisz 
bez rodziców? 

- Przez pierwsze 3 miesiące mieszkałam w 
szkolnym internacie, a później przeprowadzi­
łam się_ do sióstr zakonnych na Krzeptówkach. 
Ale bardzo mi brakuje rodziców i staram się_ jak 
najczęściej ich odwiedzać. 

- Jak wygląda normalny dzień w Twojej 
szkole. 

- Codziennie wstaję_ o szóstej. Po  śniadaniu 
maszeruję_ 3 km do szkoły. Przez pierwsze trzy 
godziny maluję_ i rzeźbię_, a później poznajemy 
historię_ sztuki. W tej szkole wszyscy czują się_ 
na luzie i nic ma jakiś sytuacji stresmvych. Lekcje 
historii sztuki są podobne jak na studiach. Pan 
profesor bardzo szybko dyktuje wiadomości, 
a my musimy wszystko notować. Czasem na­
wet nie mogę_ przeczytać swojego pisma. Lek­
cje kończą się_ o I 5.00. W drodze powrotnej 
wst'<Pt0ę_ do galerii obejrzeć różne wystawy. 

- Czy zechciałabyś coś narysować? 

- To będzie dla mnie prawdziwa przyjem-
ność. (Małgosia s:::ybko llGl}'SOWala dwa 1)1sun­

ki; :::ob. obok tego wywiadu) 

- Dziękuję Ci za wywiad i rysunki. 

Specjalnie dla „Gimnazjalisty" 
wywiad z Małgosią KUREK 
przeprowadziła uczennica kl. II f 

Katarzyna BOBEŁ. 

Redagują 
Karolina Moskal - redaktor naczelny 
Justyna Malina 
Karolina Obst 
Magdalena Ziembla 
Zofia Kurowska (opieka pedagogiczna) 
Stefan Bochenek (układ i korekta) 
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ZESZYTÓW SZKO L NYCH 

Czułam się smutna i radosna. 
Jadę z góry na du. 

· W szafkach znajdują się moje ubrania i siostry. 
W czasie jednej z chorób zachorował Maćka . 
Zbyszko pocałował w rękawiczki jej ręce i nogi. 
W pewnej chwili Zbyszko pyta obok siedzą­
cego Mazura, czy ma swojego rycerza. 
Na początku nowela jest smutna, a na końcu 
Marcyś zginął. 
Kapelanie ładnie zagrali na ganku. 
Po jego wyjeździe wszystko się zmieniło i było 
jak przedtem. 
We wigilię jedliśmy groch z kapustą. Potem 
mama otwarła okno. 
Włosy miał jasne, lecz już trochę łyse. 
Część anystyczna składała się z wierszy i sło­
wa powszechnego, które mówił nauczyciel. 
W naszej wsi są domki pingpongowe. 
Lalka ma oczy niebieskie koloru czerwonego. 
Na pewno gdzieś się paliło, bo strażacy wyli. 
W „śmigus" lali tylko chłopcy. 
Płakała małymi, krokodylimi Izami. 
Jej hobby to oglądanie telewizora. 
Został ścięty. Zatem i z tej pozycji ludzie two­
rzą historię. 
Zosia z „Pana Tadeusza" była od stóp do głów 
ludowa. 
Sienkiewicz pisał tylko powieści, ale jak mu co 
ślina na język przyniosła, to tworzył również 
nowele. 
Diaskop służy do rzucania obrazków o ścianę . 
Gdy pani umarła, długo myślała, komu powie­
rzyć dzieci. 
„Antygona" to taki stary teatr , do którego 
wspólcześni uczniowie nie chcą chodzić. 
Bolesław Leśmian urodził niesamowitego „Du­
siołka", ale jego „Dziewczyna" bardziej przy­
padła mi do gustu. 
Jacek Soplica zabił Stolnika. Ten mu jednak wy­
baczył, bo Jacek zrobił to niechcący. 
Adam Mickiewicz pisał wiersz szczególnie 
prozę. 
Pan Piotr widział w narzeczonej same zalety, 
resztę zobaczył po ślubie. 
Obiady zaczęto jeść za St. A. Poniatowskiego, 
ale tylko w czwa11ki. 
Fantazją w baśni jest to, że żyli długo i szczę­
śliwie. 
Jeż i jaskółka są zwierzętami pomagającymi 
rolnikowi w zjadaniu owadów. 
Konrad musiał być sam i dobrze się czul w tym 
towarzystwie. 
Bałtyk olewa nas od północy. 
Przerażony pilot poczuł w pewnym momen­
cie, że ma już obcięty ogon. 
Dawniej księża musieli znać łacinę, bo rozma­
wiali z Bogiem tylko w tym języku. 

Ze szkól naszej gminy wybrał 
Stefan BOCHENEK 

ZADECYDOWAŁA J EDNA BRAMKA! 
W halowym turnieju piłki nożnej dru­

żyn niezrzeszonych o PUCHAR BURMI­
STRZA SUŁKOWIC (zdjęcia na 2 stronie) 
grano systemem „każdy z każdym". 

Widzowie (wśród nich kilka młodych pań) 
gorąco dopingowali swoich krewnych i znajo­
mych. W czasie przerw z uśmiechem obser­
wowali ta11czące jak na meczach koszykówki 
dziewczęta. 

Wyniki wszystkich meczów wg kolejno-
ści ich rozgrywania: 

Radni - Centrum Atma O: I 
Harbutowice - Kuźnia 3:0 
Myślenice - Zielona 2:0 
Radni - Kuźnia 1 :3 
Centrum Atma - Harbutowice 4:2 
Kuźnia - Myślenice 4:3 

KS Gościbia S ułkowice 
Sekcja Piłki Ręcznej 

INFORMUJE i ZAPRASZA 

Ćwierćfinał Mistrzostw Polski juniorek 
grupa VI odbędzie się w dniach 2 1 -
23.03.2003 w hali sportowej Gimnazjum, 
ul. Sportowa 35. wg następującego harmo­
nogramu: 

2 1 .03.2003 r. piątek 
godz. 1 6.00 KS VITARAL JELFA - KMKS 
Kraśnik 
godz. 1 7 .30 KS GOŚCIBIA - l'v!OS Krapkowi­
ce 
22.03.2003 r. sobota 
godz. 1 0.00 KS VITARAL JELFA - MOS Krap­
kowice 
godz. 1 1 .30 KMKS Kraśnik - KS GOŚCIBIA 
23.03.2003 r. niedziela 
godz. I 0.00 ivIOS Krapkowice - KMKS Kra­
śnik 
godz. 1 1 .30 KS GOŚCIBIA - KS VITARAL 
JELFA 

Ze spo11owym pozdrowieniem 
Prezes KS Gościbia 

mgr Władysław PIĄTKOWSKI 

Zielona - Radni 3:0 
Harbutowice - Myślenice 3:2 
Centrum Atma - Kuźnia 0:2 
Harbutowice Zielona 2:0 
Radni - Myślenice 1 :4 
Kuźnia - Zielona 6:0 
Centrum Atma - Myślenice 2 :3  
Radni - Harbutowice 0 :3  
Zielona - Centrum Atma 1 : 4  

O zajęciu pierwszego miejsca przez ekipę 
z Kuźni zadecydował jeden gol! Jak widać, 
piłkarze z Harbutowic mieli szansę wygrać tur­
niej, gdyby w swym ostatnim meczu z naj­
słabszą drużyną zdobyli jeszcze jedną bram­
kę, a Kuźnia wcześniej nie rozgromiła bezna-
dziejnie grającą Zieloną. 

Końcowa tabela 
1 .  Kuźnia 5 8 1 5:7  
2 .  Harbutowice 5 8 14 :6  
3. Myślenice 5 6 1 4 : 1 0  
4. Centrum Atma 5 6 9:8 
5. Zielona 5 2 4 : 1 4  
6 .  Radni 5 O 2 :  1 4  

Burmistrz Józef Mardaus wręczył puchar 
przechodni Kuźni. Pozostałe nagrody i pu­
chary ufundowali Ośrodek Kultury i KS Go­
ścibia. 

Mecze sprawiedliwie sędziowali Paweł 
Ryś i Leopold Ryś z Myślenic. (8) 

Wystawę Droga Krzyżowa (zdjęcia na na­
stępnej stronie ułożył E .B.) można oglądać w 
Ośrodku Kultmy w Sułkowicach. 

Na ostatniej stronie są zdjęcia sklepów, 
których właściciele z Biertowic i Krzywaczki 
oraz prezes GS Sułkowice wraz z pracowni­
cami zgodzili się na sprzedaż „Klamry". Po­
zostałe sklepy w Sułkowicach, Rudniku i Har­
butowicach sfotografujemy do następnych 
wydań gazety. 
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Rada Miejska w Sułkowicach 
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Stefan Bochenek 
www.sbochenek.republika.pl 
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tel./fax 413  8 1  5 1  
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Krzywaczka - sklep nr 2 GS Sklep w Biertowicach na Krzyżówce 

Biertowice - kiosk "Ruch" Biertowice - sklep nr 3 GS fot. Stefan Bochenek 




